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ską, Nie mogąc tego nuczynió, stara się przy- 
Najmniej o ryohłe zakończenie wojny, ale i w 
em doznaje niepowodzeń. Jej ambasada pekiń- 
ska skłoniła bogdychana do urzędowego oświad- 
ozenia, że gotów jest na warunkach zaszczyt: 
nych dla Japonii przystąpić do rokowań poko- 
Jowych, przy których w roli życzliwych a bez- 
stronnych pośredników asystowaliby przedsta- 
wiociele europejskich mocarstw. To oświadcze- 
nie pekińskie Anglia natychmiast zakomaniko- 
wals Japonii z prośbą o odpowiedź, której 
jednek dotąd nie otrzymała. A' tymozasem 
armia japońska, oczyściwszy zupełnie Koreę z 
wojsk ohińskich, podzieliła się na dwa korpusy, 
z których jeden rzucił się na północ i tym 
niespodziewanym ruchem zajął chińskie miasto 
Huzg-czang, położone tuż nad syberyjską gra- 
nicą, ważne i swą wielkością i obronną pozy- 
cyą i wreszcie tem, że leży na jedynej drodze 
z Władywostoka w głąb Chin. Trzeba zas wie- 
dzieć, że nieopodal tego miasta, ale oczywiście 
jeszcze na swem terytorynm, ustawiła Rosya 
korpus pod dowództwem jeveruła Niszozenki, 
którego tam posłała z Zamościa. Ten korpus, 
złożony z kilku brygad strzeleckich, kozackich 
i artyleryjskich, miał widocznie wkroczyć do 
Chin osłabionych wojną, albo do Korei, gdy 
z miej japońskie wojska ruszą w głąb państwa 
bogdyshunowago, znaleź się w ten spo- 
sób na tyłach owych wojsk i za to tanim ko- 
sztem dostuó pólnoceną ozęšó Korei z ważnym, 


Sap). Na tak niemiłą niespodziankę nie chcieli 
się narazić przezorni Japończycy, którzy w 
tej wojnie jaź nieraz włożyli dowody ned- 
zwyczajnej ohytrośoi. Rozgłosili tedy po sta- 
nawozai bitwie pod -Piong-jang, że będą 
ścigali Chińozyków w kierunku Pekinu, 
tymozasem naprawdę rzucili jeden korpus na 
północ i po forsownym marszu zajęli ów Hang- 
. 6zanę na granicy rosyjskiej. 
zya rosyjska jast utrudniona ; wykonać jej nie 
można bez wypowiedzenia wojny Japonii, bez 
stoczenia bitwy pod Hnng-czangiem, a na to 
korpus jenerala Niszczanki jest za mały. Za- 
ozęła go tedy Rosya powiększać, pohnęła 
' w ię stronę uszaryjskich kozaków pod komen- 
dą B:rnowa, pohnęła wszystkie wschodnio- 
syberyjskie bataliony strzelców i dowództwo 
tej przyszłej armii powisrzyła jenerałowi Da- 
chowskiemu, który jest nważany za wielką 
powagę strategiczną, Ala zania po syberyj- 
skich bezdrożach zgremadzi się ta armia na o- 
znaczonym punkcio, dcżo czasu ubiegaie, a 
tymozasem Japończycy będą mogli zupelnie 
się rozprawić z Obinami. Więc dragi swój 
korpna wsadzili na 35 transportowych okrę- 
tów i wywieżli go na zatokę Peczyli, przy 
której leży milionowy port Tientsin, skąd do 
Pekinu jeden dzień marszu. Opanowanie za- 
toki peczylskiej, zajęcie Tientsinu — to bę: 
dzie nietylko abezwładnienie Chiu, ale tazźże 
zupełne powstrzymanie angielskiego handia, 
który na tych wodach jest bardzo ożywiony. 
Stąd ogromne niezadowolnienie w Londynie i 
próby wciągnięcia całej Earopy w akcyę po- 
średniczącą między Chinami i Japonią. Au- 
glia zawsze i wszędzie umiaia uudzemi rękami 
bronić swych interesów, choiała to samo 
zrobić i teraz, lecz widocznie to się jej nie 
udało, bo naraz dzienniki londyńskie zaczęły 


| rządową, 


Oelem ich było podnieść indywidualnego ozło- 
poczem zaraz się rozszedł, Chy-; wieka, wyzwolić go w więzów i pęt, dać ma; Olbrzymie fundusze, któremi rozporządzały do- 
biły tedy zupełnie angielskie zabiegi o za- swobodę rozwijania swysi zdola:ści i korzy- | tąd korporecye Jity bez końsroli pablicznej, 
kończenie wojny, która już teraz się toczy jstanią ze stoznuków. Dziś przychodwi nowy ra. i przechodzą na wiasność całego miasta. 

nie o Koreę, lecz c przewagę Japonii nad; dykalista, a calem jego jest utopić osobnika, Zycia towarzyskie po jesiennych polowaniach 


Chinami, a zapewne nawsi o uszozuple- indywiduum, w państwie, sprowadzić nas wszy- i włžróbse się na nowo nżywi. Powróci do mie- 


Teras już inwa-: 


nie ich, 


stkich do jeduej i jednakowej miary, by pró- 


f Anglia rozpoczęła nową ukóyę, w samej żaiak i niedołęga, marsotrawca i wałkuń, był 
swej istocie całkiem  bezintereżowuą, a jednak | tak samo traktowany, jak ozłowisk uozoiwy, 


gabinet londyński jest 


sposób ooalenia swego handlu z niemi od 
wazelkiej konkurenoyi. Zaprosiła oüs curopej- 
skie mocarstwa, uby wspólnie 


twmtejszych osiedleńuów europejskich od wście- 
kłości roznamiętuionych nieszczęściami Ohiń- 
czyków i dla Ee: T i morskiego handlu 
na morzu Źóltem, którego najwatniejszą czę- 
ścią jest właśnie owa peczylska zatoka. Angiol- 
skie rozumowanie zapewne jest bekie, ża exoro 
jui na tych wodach będą europejskie siatki, to 
wśród wojennej zawieruchy łatwo przedstawi 
się dla nich konieczność pośredniczenia między 
wojającetwi stronami. Dotąd nia wiadomo, jak 
mocarstwa przyjmą tą propózycyę. Mamy do- 
piero jedną tylko i to półurzędowę odpowiedź 
Anustryi, Zolitische Corr. oświadcza, że Ansito- 
Węgry nie potrzebują wysyłać 


į opieką Francyi, jako z dawien dawna uznsnej 
traktatami protektorki katolików w Chinach, 
, duloj 50 poddanych aastrc-węgierskich mieszka 
| w Szengaja, daisko od teatra wojny, ù przy- 
„tem w mieście, gizie stala 
„dla obrony Europejczyków. Tylko sześciu 


licach objętych wojną. Jaża dla ich obrony 
niepodobna wysyłać okrętu, zwłaszcza że oul 
joałkiem bez opieki nie zostaną, gdyż protekto- 
l rat nad nimi obejmie statek któregobądź za” 
przyjaźnioasgo z Austryą mocarstwa. Handel 
|austryaoki z Chinami równieś nie wart wy- 
datków ua obronę, bo przez oały rok 1831 
j zawitało do Chia tylko ośm austzyaokich o- 
krętów z ładankiem wynoszącym 15.333 tona 
(tonus=20 cent, m.), « w 1892 roku było ta- 
kich okrętów jedynuścia i przewiczły ae 20.991 
| tona 
| Austro- Węgier z Chinami, nie licze jednego 
| okrętu Lloyda, który regularnie rez na iaie- 
;siąc odwiedza Szangaj. 

I Inne mocarstwa nawet gyółnczędowo nie 
EU jeszcze swego Zapairywania na pro- 
(pozycyą londyńsżą. Na razie uedy pożostwje 
| Angli tylko broń dowozić Chńszykom i w 
oma czyni na własną rężę, uie zapraszająż ui- 
kogo do spółki. 


Z Wiednia donoszą, że unst:o-węgierski | 


poseł przy dworze szwedzzsią baron Pfaster- 
schmid podał się do. dymisyi, a stanowisko je- 
go zajmie radzos legasyjny przy ambasadzie 
w Maądzycie, hr. Józef Wodzicki. 


Korespondencye, 
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Powieść współczesna = papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałlewicza. 


(Dokończenie), 


Pierwszego wieczora siedzieli wszyscy ra- 
zem w stołowym pokoju, pod swieżem wraże- 
Diera smutku i żałoby, *utopieni w rozpamię- 
tywanin przeszłości tak niedawnej, w jakiejś 
niemej kontemplacyi, z zaczerwionemi od pla- 
SEU oczyma, z głowaini zwieszonemi, unikująo 

„aemnie spojrzenia, jak gdyby ono wymow- 


niejszem było od głośnej i; półsłówkami 
t giosnej skargi; poisto ię 
boom kaja s się obawiano spłoszyć cień nie- 


widzialny tylko ich zbolałym ser- 
com, W Nastroją uroczystym wielkiego cier- 
paa ARA odzywało się jedao do drm- 


giego i tylko głośniej O | K 
mewiały za o „aj same westchnienia prz 


Słowiński siedzi 
dział w rogu kanapy, Wpk- 
Sw krag Świątja, który rzucała lampa na 
lai „A b $ stołową i czoło mu posępniał) 
a x ORIdZO, żę cała twarz nabierała 
niemal tragicznego wyrazu. 
Przypominały m 


1 u sig jego - io- 
boszozykiem i te gcept a ieg o a o 

yozne uśmisohy, które 
dostrzegał na ustach syna , ilekroć napomykał 
przy im © ioh przyszłości i ten odcień ironii, 
który go tak bardzo zraził w dyskasyach x bia- 
tem i siostrami.. 


_I wówozas uozuł, że jego ojcowskie serce 
przygniata jakiś inny jeszcze ciężar, oprócz 
smutku i żałości, śe Się £ niemi mieżza jakby 
gorycz rofleksyi, która uparcie wiacąła, ohoć ją 
odsuwał i pozbyć się jej pragnął. 


pienie Pan Bóg mu właśnie nie pozwolił do- 
czekaó powrotu do Dziadowej?.. może to kara, 
że tak we wszystko wiarę utracii i tak z gó: 


ry o wszystkiem przesądził, — 1 tak mędrko« 
wsó próbował ?.. Kto to wie!.. wyroki Boże 
niezbadane. 

Podniósł oczy i powiódł nieisi po pokoja, 
w którym siedzieli wszyscy jego najbliżsi, sku- 
pieni razom; żona spłażana, z rękoma złożo* 
nemi, jak do cichej modlitwy, Marynia z wy- 
razem smutnej zadumy, Wendzia wciśnięta 
w kąt przy piecu, otulona pledem i osowiała, 
Roma z zaczerwienionemi cd płaczu powieką- 
bmi, Upins goa Żalobsy kapelusz dia wujenki, 
Władysław nuąchiiurzoay 1 posępny, Julek 
| wpatrający sig w cząrną .krepę, BHtórą marsz- 
ozyła kuzynka ną woal przy kapeluszu i z wi- 
| docznem współczuciem spoglądający co pewiea 
|= ua jej zmizerowaay twarzyczkę. 
| nością wodzii wzrokiem po nich wszystkich, 
: się obawisi, osy które nie wyczytało 


mu z ozola tych myśii » jakby zarazem choiał 
ich zapytać ; 


— A wy, wy, dzieci moje. wy przecież iua- 
czej myślicie ?.. na was Bóg guierać się nie 
potrzebuje 1 kary yrzygotowywać, wy mnie 
starego nie Odstąpicie, nis zaprzecie się, Mie 
zdradzicie Pe robak niewiery 1 zwątpienia nie 
zakrądł się do waszej duszy 1 nie toczy jej?... 
przeoisź SIĘ NA was nie zawiodę, przecież przez 
was płakać nie będę, przecież ze mną wytrwa- 
cie i dziś, i jatro... 

Ostutai Wyraz utkwił ma w myślach, jak 
mucha w pejjczej sitoo; z aim razəm przypo- 
i muia mu SiĘ KÓW tem udobuwy, BZydƏrozy, 


d jore Loudynu, został nie sir 


slacyonnjg Okręty i halnie 


i an=} ssie, Otóż 
8  stro-węgierszich poddanych przebywa w oko- | qui To 


| 


towarów. To jest cały obrót hendlowy j 


Sary z jąkiniś miepokojem i uiepew- | 


a tu 
CZES” | byli go- 
jtowi dźwigać ofiacy i odpowiedzialność, jakie 


Btsaowisko narodu za sobą pociązu, dziś ich | 


: z nią wysłały j miejsca zajęli ludzie, któcysh prorokami są Ls- ; dobnych do siebie 
bodaj po jeduym statku do Tientsian i w o»! k LOY, i y. ; 


góle ną wody peczylskiej zatoki dla obrony Í których pozbawione nerwu dłouia byłyby nie-|y, nieu jest już siwym a drugi młodzieńcem 


bonchóra i Lawson, plujący na patryotyzm, 
zdolnemi do obrony dzierżaw, jakie ich przod- 
kowie zdobyli“... 

Słowa te dałyby cią Bietylko do Acklii 
zastosować. Swoją drogą taa pan Laboachóre, 
członex izby posłów i redaktur dziennika /ruth 
| naa 


wa potrzebną, na dowód dosyć wspomnieć spra- 


statku, bo włwę deputowanego Spencara Balfoura, który był 
Chinach przabywa tylko 61 poddanych przed- prostym oszustem, e że wypalanie jednaj zany 
litawskich i dziesięcia Węgrów. W tej kozbie f imie przyniosło uzdrowienie zupsłnsgo, viam 


„jest 15 misyonarzy, którzy zaajdują się pol 
nigdy niezetarzająsym portem Łazarew (Gen- n) 5 5 y caja Sig EO- | świety przykład 


y 
nowego lorda me- Y 


w wyborze 
Józef Renals, czło: | 


jako dziennizarz wielką zasługę, že prza-| 
ślalaje wszysikich oszustów 1 szalbierzy, którzy | , 8 
dorobiwaszy sią majątku, drapią sią na najwyś: | żilce wieku. Tak m. p. najstarsza córka hr. 
sze szozeble spoleczne, Przykrych tych operacy: į Leivestər od najmłodszego syna starszą jest o 
dokonują inna także pisma jak Iteview of ke- 
views p. Stezda i konserwatywna Pall Mali Ga- t 
zette. Zə taka interwensya pisu w Anglii by-? 


' 
z 
d] 


sta tak zwane „Towatzystwo* londyńskie, któ: 
ra mimo, śs nie jest tskiem zbiorowiskiem o- 
ryginałów z oporetki, jak to sobie za granicą 


i osądzany o to, że į zabiegliwy i zdolny, by każdy z nas, bogaty i | wyobrażają, niezeprzeczenie mę pod kaśdym 
zmierza do tego samego celu, oo w poprzedniej į ubogi zarówno, wiłoczony był w kluby stron: 


akogi, to jest do skrępowania japońskiego roz-f niczych ograniczeń. Dawniejsi radykaliści, 
machu, uratowania Chin od rozgromu i w tenj1m cześń przynosi, koohsli swój kraj, 


i względam bardzo oryginalay wygląd, oryginal- 
ne : odoienna zwyczaje i stosanki. 

i Wsżmy u. p. jeden tylko szczegół. Pezy- 
| passy, że kogoś z obcych wprowadzono do 
klubu. postrzega on dwóch mężozyza tak po- 
Ża o nujbliższam ich pokre- 
wieństwie wątpió nie mogsa, tylko że jeden 


świeżymi. „To pewnis ojciec -1 sya“, rozumuje 
sobie, $ędy wnet ka zdziwieniu swemu dowia- 
| duaje się, że to brasia. lstotnie w Auglir xda- 
irzeją się tak znaczne jak nigdzie indziej to- 
i śoice wieka między rodzeństwem. Brat starsży 
|od dragiegu brata o lat 20 lub 30 nie jast nad- 
zwyczajnością, ale zdarzają się taż większe ró: 


49 la. Hrabia sam ma lat 72. Dzienniki an- 
gielskoe przytauzeją jeszcze rzadszy przykład 
różnicy 73 la: pomiędzy rodzeństwem. Istnieje 
ona pomiędzy synami z dvwósh małżeńsiw nis- 
jakiego Tomasza Bsatly, który w dwudziestym 
roku miał pierwszego syna a w 93 ostatniego! 

Z sozonem zimowym powraca też do Lox- 


p 
dynu rzesza aktorska. Ubyła jedaakża wśród 


niej cen'ona artystka mies Eliss Głefirys, która 


wiek wałody, kuśnierx x farbiwrz, nie z zawodu ; W tych dniach zaręczyła się z Fryderykiem 


wprawdzie, ule z tego *wtuła, te na spółkę z 
bratem swoim ma w k=dynie i w Nostlag= 
wielkie zaułedy xuśnierskie 1 farbiar- 
przed samym jego wyborem tygo- 
-Day („Dzis“) który należy tąkże do 
czasopism prowadząjyoh zaciętą walką przesiw 
„iuisjasnym interesom hundlowym*, ogłosił spis 
wowartzystw ukcyjnych, których dyrektorem był 
p. Rausis a które wszyskie bez wyjątku zban- 
kruiowały, neratając swoich wkcyonarysszów 
na dotzliwa straty, podozas gdy un nieusiąa” 


| 
| 


i 
i 


lwo porastał w p.aize. lo Day zażądał od p. 


| 


i 


Bsnalsa wytłumaczenia sią z tych zarzutów, lub 
odstąpieniu od keuaydatary ua lorda majors, 
Rosais nie odpowiedział em siowem uu oskar- 
żenie a skutok tego był taki, że Kadni Iniasia 
zarządzii vad nim basio glo owanie. Mimo to 
p. Rouals wyszedł z urny, wprawdzie małą 
|uylko większością, le wyszedł. Wynik tsii spra- 
wil powszechnie bardzo niemiłe wrażenie. Do- 
damy, że trzy lata bewa miał Loadya n:e- 
szozęśsie posiadania lorda majora, p. lsanka, 
który stawał potaa przed sądem karnym pod 
zarzutem zwysłego a LA wielką nkalę prowa- 
| dzoaego OSZUSLWA. 


Zdarzenie to rząciło nowe światło, jak po- 
zbawionym żywotności J88L usząd lorda w vu- 
jkesnych stosuukąch. To taż z tem większą 
;sympatyą powitała opinia publiczaa wypraco: 
| wany właśnie, przez komisyę rządową i ogioszony 

sysiemn zarządów 
| 
E] 


Zdawało mu się, że nę martwych, boleśnie 
skrzywionych ustącu syta widział jeszote to 
jutro*, zastygie, jak kropla goryczy. 

Wszystko, oo było jego marzeniem i sZczĘ- 
ściem, czego pragnął z gibi duszy i czego się 
spodziewa, zależało od tego jutra, które nie- 
tylko jema jeduema miało spelnió obietnice, ale 
i calej jego rodzinie. 

Jairo miano mu Przyznać znowu prawo 
do utraconego mienia i zwróbić ukochaną Dzia- 
dowę, bez której xaaruiał 1 wegetował na bru- 
ku, chwytał się rozpaczliwie, Galnezai wyiil- 
kami sposobów ratunku, mie pojmowai życią 
i czczęścia; jutro mia! ZaJa66 wyrok Sprawia- 
dliwości 1 usunąć Uhochulewiczów od jego prą- 
wej własności. 


Jutro miało zejsć słonko i dla jego dzieci 
najdroższych i dla Maryni, która już szozęścią 
| własnego raz się wyrześła, & teraz odzyskać je 
miała znowu, poślubiając Zdzisława i dla Wia. 
|dzia, który miał wrócić do studyów przerxą- 
|uych, wyśwobodzić się £ tej pospolitości zajęć, 
miało. 


wsród których Warnowaó Się munel dla kè- 
Jęz chleba, zużytkować swoje zdolacśoi, pia- 
— l sianie się, 0al Ra pewag — Bzapimło 
 SGRKOMU W6LGC, niczem Uis ZcWŻOM niə gatu- 


| 
I 
i n 
t 


< 


cę, inteligencyę, naukę w odpowiedniejszym 
dla sobie kierunsu 1 dla poczoiwej Romy, 
zapracowanej z dala na dzień 1 niedomyślsją: 
cej się nawet uiespodziahEl, jaką jej wujasże- 


kę koskanej dzie czynie. 
Wszystko to jutro, jutro dopiero stać się 


A DAM 


Curzonem, dragim synem lorda Howe. Coraz 
to ozęśotej się zdarza, że wybitniejsze z aśtc- 
rek angieiskich poczynają sobie zdobywać nie- 
tylko wstęp do najszygtokratyczniejszych salo- 
nów, ale vorar częściej znajdują w nich... mę- 
żów. Z poprzedniczek m, Gefitys wymienimy 
miss Balle Bultoa, która została lady Danlo i 
miss Kii3ssis Lofcna, która wyszła za syna Mao 
Carty'ego, przywódzcy sosyalistów urlandzkich. 
Naturalnie wszystkie one porzuciły scenę Taz 
NA ZAWSZE. 


171] U 
Retoma wyborcza a wybory belgijskie. 

Piszą nau z Wiednia 22 paź iziernika. 

Pierwsze wybory belgijskie, dokonane La 
podstawie nowej ordynacyi wyborozej, skończy” 
iy się wprawdzie pomyślnie dia stronnictwa 
katolickiego, które  nievylko utrzymało się 
przy większości w parlamencie, ale nawet zdo- 
było 11 nowych mandatów, — wzrosło bo- 
wiem z 93 na 104 posłów. Jednak wybory te 
powinay oddziałać jazo dobiinu przestroga 
przed zbyć znacznem i nagie IOZSZETŁERIEM 
prawa wyborczego. W Balgii nagle liczbą wy- 
borców z 15U.00U zwiększono ma 1,200.000. W 
prawdzie elfakt Lej operacyi usiłowano złago” 
uzió głosami plaralnszu (po 2 lub 3) wybor- 
ców, posiadających pewuą wiasaosó lub mang 
kwalitikacyę. Pomimo ego zaraz w pierwszych 
wyborach przeszło 28 socyalistów, a w miejsce 
dawaych umiarkowanych gosłów liberalnych 20 
raądyksinych. 

Jeżeli zważymy, że dawniej w parlamen- 
cie belgijskim nie zasiauał ani jeden socyali- 
sta 1 że przy dawniejszych wyborach sooyali- 
ści nie mogi Bię nawet ubiegać 6 mandat, gdy 


dzone żadnym zawodem, pełne ufaości w Bo- 
gu 1 wiary w losy spiawiedliwe — dlaczegoby 
się stać mie Iniałor... przeciek u) wszyssko juź 
pewne, jak àwon w pacierzu 1 wszystko ulo- 
zons z wolą Boską, dlaczegożby byó nie mia» 
łor.. alaczego ?.. dlaczego ? 


Ani na chwilę nie wątpił, że tak będzie, 
jak mu serce mówiło, bo tak być musi, chyba - 
by Boga w niebiosach nie było, chybaby O- 
patrzacść zapomniała o nich zupełnie 1 zatra- 

| ció 1h chciała i zagubą ım przeznaczyła bez- 
nądziejną na wieki. 
Ala czjśty 


iy zasiażyli na tu, Boże, 
czyśmy zasłużyli na iaki gniew Twój? — 
pytsł sią, jak skruszony grzesznik 1 prze: 
jęty swojeim myślami, zapumniał o całem 
OWOGŁ6MIn, Zapomniał, 
niego 1 dziwić się temu, iż rozmawia baM Z 
sobą i z kims, vo w góźwe siucza jego SPO” 
wiedzi, podmiósi ouzy blagalne, zniłosierne, Od 
ləz wilgotna i ręką drźącą bił się W LSI, 
jak pokataik. 

Marynia jedna zwróciła uwagę UA tą nie- 
nią rozmowę Ojca z Będzią oałsgo ŚWIGLA, 
i choó jej tresci 
córai ougadła, że oob wielkiego W ojcow- 


skiej duszy sią dzieje, skoro ma twarz tak 


dziwnie, jakby wyrazem zachWyGEniIĄ wy- 
sziącbetnIaiw. 


| A kiedy Roma, tzuoiwsz 


zatrzymała ją gestem i szepnęła cichutko : 
(qm Nie przaszzadzaj, ojciec się modli! 


1 wszyscy, jakby tajemniczym wpływem 
czegoś nieokreślonov0, oo spływało toi 


że nogą patrzeć na | 


znać nia Mogła — sercem 


szo, Łe uniemożsbniłaby wezslką normalną 
prasę parlarnentarną. 

Ala i tak belgijska irakoya socyalistyczaa, 
Stosunkowo liczniejsza, niź pokrewne frakoys 
w parlamentach niemieckim i francuskim, a 
nadto skłądające się z ludzi, którzy wykształ- 
ceniem tashowem (adwokatów, profesorów) zna. 
cznie przewyższyją swych kolegów berlińskich 

i paryskich, w parlamsnole belgijskim rozwinie 
najniebezpieczniejszą propagandę. Socyaliym o- 
biecaje masm równocześnie idealną wolność i 
powszechny dobrobyt. Ktokolwiek rozumuje lo- 
gioznie i szczsrze, jest przekonany, Że napraw- 
dę sooyaliem zamisniłby państwo w olbrzymią 
katorgę, wolnych teraz obywateli w gelsrni- 
ków, a znuosząc główny bodziec do pracy, t. j. 
własność osobistą lub obęó jej nabycia, spzowa- 
dziłby ostatecznie powszechną nędzę. Als mas- 
sy nie rozamują logicznie, sgitatorzy zaś sO- 
cyalisyyczni posiadają szczególny talent unika- 
nia wszelkich dokładnych wyjaśaień Go do 
przyszłego ustroju państwa socyalno-demokra- 
vyoznego, poprzestająo zięcznie nA samoj 
namiętnej krytyce stosunków teraźaiejszych, 
oczywiście zawsze popalatnej, poniewat świat 
nie jest rajem, a zatem nigdy i nigdzie nie 
brak malsonientów, Ta zręczna taktyka tłóma- 
czy, że jak w Niemoazech i Fsanoyi, tak też 
teraz w Beigii na kandydatów socyalistyczaych 
(glosuje tysiące wyborców, którzyby ich zwal: 
| czali stanowczo, gdyby umieli nalekycie rozróż* 
niać pomiędzy rzeczywistą konsekwencyą By- 
stemu socyśliszycznego a LeraŹniejszyin. frazes 
sami agliatorskimi. Dotąd te agiiacye odhs- 
waiy się mniej więcej pokąinie. Teraz z y 
buay parlamevtarnej tacy byli pryteżvrowia 
wszeohnicy brnuksalskiej, jax Denis i dz Gceef, 
tasy wymowni adwokav: jak Detaissenux, Leon 
i Altced 1td, przewyż:zający o całą głowę po- 
spolitych gardłaczy, jak Liebanecht, Bebel i 
Singer eto., wykładać będą Belgii, a nawet oa- 
łej Earopie przewrotnosć nistoryszaego ładu 
społecznego i pańitwowego, i zachwalaó za po- 
moog wszelkich sztuczek wyćwiozznej na -ka' 
tedrze lub w skli sądowej sofistyki mależycie 
przysłomięiej, jak obraz w Saisl—idaał səcya- 
lizmu! Umożsbaiając tę nową, bardzo ważną 
tazę agiiacyi sooyalistyczne,, belgijska reforma 
wyborcza nie przysłużyłs się ami krajowi, ani 
światu. 


Nie można beż żadną miarą radować się 
z wyparcia starego liberalnego stronnictwa pp. 
Fróre-Ocbaa, Bary itd. przez tak zwanych po- 
stępowoów radykelnych. W kwesiyi religi) cej 
ci ostatni, jak svcyaliści, za0lętOSOIĄ, poanulgiy 
do oLwariego aLsizmu, SĄ przeciwnikami Ko- 
ścioła i wszelkiej religii uierównie namiętanej- 
szyi, niż stare siron niotwo liberalae, w któ- 
rego niemu Bężziwy Fuóze O.baa jeszcze krót= 
ko przed wyborami oatrzegał przed bezboźno= 
ścią, Ale uawet, gdyby pod względem religij- 
nym nie zachodziła różuica pomiędzy dawnóm 
ssronniotwem lberelnem a postępowomimi i go- 
oyalistami, to jeduak z pierwszem nastrączała 
się katolikom w pewnych warunkach możli- 
wość kompromisa na podstawie równych zasad 
monarchioznych, uwzyms3ia własn si, rodzi- 
ny, wolnosol csobmiej lid, gdy z teraZzniejszą 
opozycyą zadykalno-Bocyslisiyczną uAaWet NA 
tych wszystkich ważnych polach Życia publi- 
czaego wszelkie porozumienie Staje Bię Wręcz 
nieinużliweru, a zaJięta walką koaieczną, W ta- 
duym więc razie Zastąpienia dawnych posłów 
liberalnych radykalnymi 1 socyalistyczaymi nie 
można uważać Jako korzystaego ami dla większo: 
soi katolickiej, ani dla kraju. 

[ymozasem zbyt znaczne 1 nagłe rozsze” 
rzesie prawa wyborców w obozie satolickim 
wywołało objawy, które wprawdzie jeszcze nie 


— JAMA NE A ~ — kk 


z góry i nastrajało na ton dziwnie NEODZYSLY, 

| pozostali w miejscu, ze ozcią 1 współszuciem 
spoglądając xa pana Mieczysiawa; nie smisli 
się poruszyć, ami odezwać, dopóki tej rozmowy 
z Bogiein nie skończy. 

Oa zaś zdawał się wznosić dushem gos 
raz wyżej i dźwigać coraz silniej, kczepioay 
wewnątrz, jaaby na swoja biagalne prośby 
i pytania otrzymywał odpowiedzi z góry, bo 
łsy mu obficie] s oczu spadały, głową potsząs 
sal, ustam: ruszał, & voisz wWlęcej pogodaialo 
mu obliore jakimś spokojem i otuchą... 


_Wes:ch uął naieszcie głęboko, głową po- 
chylił z pokłonem, w milczeniu zrobil kczyź 
ua piessikch i jakby ocucody © Widzynia 
cułownego, epojrzał dokoła siebie, a po 
chwili, podniósszy sią z lvielu, głossm lago" 
dnym, psłaym miichoi i jąkiejś poxoraej re- 
Zygnacyi, odszwał się: 

— Do jutra msje dziesi, do jutra ! 

Roma pierwsza poskoczyła, aby mu uoa- 
łowaó rękę; tak się jej czegoś 53703 pras- 
pałnione tiuklo, jak gdyby po naboźsństwie 
| w kośsiele. SZŁA -ia ć 

2a jej przykładem poszli inni, żegnając 
na dobranoc, jak codzień, pana Mieozysłą- 
wa, któzy powtarził nad chylącemi się 
przed nim głowami swoich dziesi slowa, 
| brzmiąca dzis w jego ustach echem myśli 


` rUjAsi Wszy okisła w je- 1 modłów, wysnuwanych z głębi serca przed 
ozek w nagrodą gotował i dla Jala, który nuiał | go stronę, Udarzona W%DiOsłością tą w spoj- chwalą : 


stanąć nareszcie o Wwłasaych siłach i podać rę- |rzeniu 1 obliczu Starego, iustynśtownia pod-/ 
| niosła się god wrażeniem tej chwili, Marynia 


— Do jutra, do jutra l.. 
KONIEC. 
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2 
TERZ RCZE "TORGA OOO OE RZEZ OCD OGN ZZA NEÓOA 
oddziałały stanowczo na pierwsze wybory, mle 
zawsze, jak to słusznie podniósł także tutejszy 
Vaterland, zaznaczyły się siłą rozkładową: ug'- 
tącye tak zwanej (rakcyi ohrreścijańsko-socyal- 
nej, mianowicie w okręgach Alost i Leodyum. 
Tam ta frakcya w niesłychanie namiętny spo- 
sób zwalozała kandydaturę b. ministra W oesta- 
go. Mąż ten w belgijskim obozie katolickim 
zajmuje mniej więcej tę samą pozycyę polity- 
ozną, GO W austryaskim hr. Hohenwart, nie 
jest ateistą, lecz gorliwym katolikiem, nie jest 
liberałem laog konserwatystą, nie jest reakcyo- 
naryuszem, któryby uszczuplał swobody publi- 
czne, choć obstaje przy koniecznym ładzie spo- 
łecznym i psństwowym. I takiego męża stanu 
belgijska frakoya ohrześcijąńsko-scoyalna zwal- 
cza z niasłychaną namiętnością, którejbyśmy 
nawet zroznimieć nie mogli, gdybyśmy od roku 
w organach tutejszych tej samej frakcyi nia 
czytali niegodnych napaści na hr. Hohen- 
warta! Ojciec św. w sławnej encyklice w kwe- 
styi robotniczej uroczyście zatwierdził dawną 
naukę Kosciola, według której własność indy- 
widnalna, tak samo, jak rodzina, jest prawem 
naturalnem, przyrodzonem, a więc stąrszem od 
państwa. Socyalizm ów znosi zasadniczo tak 
własneść prywatną jak rodzinę, a więc wręcz 
sprzeciwia się dwom głównym podstawom spo- 
łecznym, nświęconym przez Kośocioł. Ws«elkie 
zatem kokietowanie z socyalizmiem, pod jatrą 
bądź firmą, choóby pod „chrześcijańską“, jest 
zboczeniem z prawej drogi i może tylko obóz 
katolicki narazić na najaiebezpieczniejsze we- 
wnętrzne walki. Dawniej w Belgii tan prąd 
chrześcijańsko-socyalny odzywał się tylko tao- 
retycznie. Teraz już, w skutek powołania mas 
do urny wyborczej, zdołał w Leodynm wystą- 
pić z osobną listą kandydatów, która wpraw- 
dzie nułatwiła tylko zwycięstwo socyalistom bez 
epitetu, ale otrzymała aż 24.060 głosów, w Alost 
zas wywołać najbardziej gorszące zatargi z naj- 
wybitniejszym kandydatem — p. Woestem! 
Oto ujemne skutki belgijskiej reformy wy- 
borozgej. Przeszłoroczny projekt hrab. Tasfiego 
był jeszoze nieb.zpieczniejszy. Chociaż bowiem, 
zatrzymując bez zmiany kurye w. posiadłości i 
Izb handlowych, tymczasowo zapewniał nowej 
Izbie pewne jądro konserwatywne, albo przy- 
najmniej umiarkowane, przacież wprowadrając 
w kuryach włościańskiej i mieszozańskiej gło- 
sowanie powszechne, nawet baz głosów plural- 
nych, narażał te dwie knrye, czyli ogromną 
większosć ludności, właśnie na tę samą ewolu: 
sys ku radykalizmowi i svcyalizmowi, które się 
dokonał w pewnej części Belgii. Prawdopodo* 
bnis na podstawie takiej ustawy wyborszej 
niemiecką lewica w tysh dwósh kuryach była- 
by niraciła dażo mandatów. Ale czyżby tə 
przyniosł» korzyść konserwatyzmowi, nam i 
Austryi, gdyby w miejsce wypartych posłów 
niemiecko-liberalnych byli wstąpili do Izby ra- 


dykaliśoi niemiecko-narodowi, socyaliści, młodo- | większe znaczsnie, 


iwem wspomnianego- 


Zachęciłaby to tylko posłów robotników bawić 


się w dynamikę parlamentarną, zamiast wy- 
kładać w parlamencie potrzeby robotuików i 
stawiać pczytywne wnioski. Na to wystarczy 
20 posłów nowej kuryi, n. p. 6 dla Galioyi, 4 
dla Czech, 3 dla dolnej Austryi, 2 dla Morawii 
i Szląska itd. Bądź co łądź, w czasach, gdy 
powszechne głosowania tak źle się spisało w 
Niemozech i Franoyi, a kawet znacznie mity- 
gowane głosami pluralnemi, do parlamentu bel- 
gijskiego wprowadziło tak liczny zastęp rady- 
kałów i socyaliatów, nie można zalecać Austryi 
żadnej kombinacyi, któraby się jako tako zbli- 
żała do powszechnego głosowania. 


a Priessnitz. Rikli. Kneipp. 


Widzimy zatem, że zakłady nio mogą, 
pomimo najlepszych chęci, stosować wody tak 
akuratnie, jak ją stosujemy, lecząc ohorych 
w domu. Pomimo to wyrobiło się między lu- 
dźmi mniemanie, że właśnie tylko rakła- 
dy używają zimnej wody tak, jak potrzeba, 
gdrź postępują ssisle według Priessnitza. 

Mauiemanie to jest, jak wykazałem, przasą- 
dem, który ciąży, jakby jaka zmorse, na umy- 
słach ludzwich. Szkodliwy wpływ tego prze- 
sądu odczuwają wszyscy, i chorzy i zakłady 
i lekarze. Chorzy czują, ża stosowanie wody w 
zakładach nie jest ani tak przyjemnem, ani tak 
prostem, jak kąpiele naturalne, albo jak leczni- 
oze stosowanie zimnej wody-w domu. Powtóre, 
ohorym mówi jaż własny rozum, źs jażeli wo: 
dą przyjemnie zimną mośną osiągaó to samo, 
Go wodą rażąco zimną, toó nie ma powodu 
uciekać sią do wody rażąco zimnej, bo mając 
do wyboru dwie drogi, z których jedna jest 
prostą i przyjemną, A zaś krętą i uciążli- 
wą, należy wybiersć drogę pierwszą. Pomimo 
tego tak logicznego rozumowania znoszą cho- 
rzy cierpliwie i x rezygnacyą priessnitzowski 
sposób stosowania wody, bo stajao pod wpły- 
mniemania”) sądzą, że 
tak byó musi. Zakłady  stosowałyby chę- 
tnie wodą według dotyczących sześciu re- 
gul, gdyby ich nie krępował wzgląd na wapo- 
mniany przesąd, z którym muszą się liczyć, 
ohoąc misć klientelę. Lskarze nareszsie wysy- 
łaliby chorych jeszcze ohętniej, niż to czynią 


| teraz, do zakładów, gdyby ich od tego nie po- 


wstrzymywała obawa, że będą tam tych 
chorych zanadto i za często oziębiać. 

Wszysoy odozuwają tedy szkodliwy wpływ 
przesądn, o którym mowa, a jednak nikt nie 
ma odwagi, wystąpić przaciw niemu i wykazać 
jego niedorzecznośc. A ohoó który z lskarzy 
to uczyni, to albo nie zważają na niego, albo 
uważają go jako blażniercę. Urok**) bowiem „sug= 
gestyi“, jaką Priessnitz ongi wywierał, 
działa jeszoze i dziś tak potężnie, że wyobra- 
żenia jego o leczenia mają w oczach ludzkich 
niż wyobrażenia umieję- 


ozesi i chrześcijańsko-sooyalni? Z niemiecką | tnośsi lekarskiej. 


lewicą, ut figura doce*, nawet mąż stanu tak 


Tak stały rzeczy jeszcze do niedawna, ti. 


konserwatywny, jak hr. Hohenwart, w pew-|do pojawienia się na widowni Kneippa, 
nych warunkach może zawierać kompromis. įludo wego lekarza w Wörishofen. Kneipp 
Z wymienionemi frakcyami radykalnemi trze- | miał odwagę wystąpić śmiało przeciw prze- 
baby staczać ciągle namiętną walkę na wszyst- | sądowi, o którym tu mowa. Wykazał on i wy- 
kich polach, we wszystkich kwestyach — nie j kazaje na liczaych tysiącach ohorych to, co jest 


wyjmując kwestyi bytu monarchii. 


(Jakoż w; właściwie jajem Kolumba, to jest, że do 


Belgii nowa opozycya radykałów i sooyalistów , dopomagania naturze zimną wodą nie potrzeba 
niewątpliwie otwarcie wywiesi sztandar repu- | sposobów  priessnitzowskich, lecz że każdym 
blikański, a sous main przygotowywać będzie innym sposobem stosowania wody osiągamy to 


wcielenie południowych, francuskich prowincyi 
belgijskich do Frandyi). 


Na szczęście wytrawni politycy nasi na-; on 


tychmiast pozrali się na niebezpiecznych skat- 
kach reformy wyborczej 4 la Steinbach. Pierw- 
sza próba nowej ustawy belgijskiej, pomimo 
zwyoięetwa stronniotwa katolickiego, może na! 
tylko utwierdzić we wstręcie przeciwko wszel- 
kiej „reformie“, któraby masy oddała na łap 
socyal zmowi i radykalizmowi. Jeżeli sooyali- 
ści, albo nwiedzeni frazesami młodzieńcy do- 
magają się powszechnego głosowania, warto 
przypomnieć trafne słowa znakomitego pisarza 
franouskiego : „La propriótć c'est la libsrtć!* 
(Własuość to swobcds). Znoszą? własność oso- 
bistą, socyalizm znosi też wolność, a tryb wy- 
borczy, który ułatwia zaraachy socyalizmu na 
historyczny ustrój społeczny i państwowy, nie 
prowadzi do wolności, lecz do despotyzmu, jt- 
kiego świat nie znał dotąd, ani nawet w Ro- 
mie Tibəryasza i Dioklecyana! 

Co najwięcej, można aznać pcżyteczność 
kombinacyi, na podstawie której do parlamen- 
tu weszłoby kiluunastu reprszentantów robo- 
tników, pa tam bezpośrednio reprezentacyi 
ogółu wyłożyć specyalne* życzenia swych wy- 
borców. Ku temu wystarcza zupełnie utworze- 
nie nowej, piątej kuryi wyborczej. Zatrzyma: 
nie 4 kuryi dawnych, przy całkowitem przno- 
brażeniu wewnętrznem dwóch z nich, n'e mia- 
ło żadnej racyi, groziło wszelkiemi niebezpie- 
czeńitwami. Ale przyłączenie 5 tej nowej ku- 
ryi do dawnych żel/es quelles, stanowi normalny 


samo. Argumsntam tym obalił Kneipp wape- 
mniany przesąd, skraszył owe więzy, któremi 
umysł ludzki od  czątów Priess- 
nitza krępował i sprawił, że ludność euro- 
pejska, jak gdyby obndzona z letargu, ode- 
tohnęła swobodnie. 

Kto oswobadza ludzi od szkodliwych prze- 
sądów, ten staje się ich dobroczyńcą, zarłaguje 
więc na uznanie. To t»ż słusznie uwielbia dziś 
ludaość europejska Kneippa jako wybawcą 
awego. Słusznia rozchodzi się sława jego pò 
oałej Enropie, i słusznie składają mu ludy hoł: 
dy z tąkiem uniesieniem, które nie zna grania, 
i równa sią prawie szałowi. Ale właśnie t3 
przesadne uniesienie spra wilo, ź3 heroiczay czyn 
Kneippa przyniósł ladziom tylko chwilową 
korzyść. W uniesieniu swem bowiem widzą lu- 


*) Szkodliwy wpływ tego mniemania daje się najlepiej 
widzieć na kuracyuszach w uzdrowiska Veldes. 
Klimat tego uroczego uzdrowiska jest wyborny, 
a woda w jeziorze tsumecznem jest w sezonie letnim 
tak przyjemną, Że zdaje się być umyślnie stwo- 
rzoną do leczsnia kąpielami naturalaemi. Pomimo to 
chorzy, przybywająsy do Veldes w celu leczenia 
się wodą, nie koczystają z tego jeziora, lecz udeją 
się do ludowego zakładu tamecznego, i przera- 
biają tam w pocie czoła od rana do wieczora to, 
Go tameczny lekarz ludowy robić im zaleca, 

**) Urok ten przeszedł przez działanie „autos 
sugęestyi* na tereżulejszą ganeracyą kąpielowych 
posłagaczy w Graefenbergu, Posłagacz3 ci bo- 
wiem uchodzą w opiaii laiu za istoty, obdarzona 


rozwój. Miejmy nadzieję, że gsb'net koalivyjny 


) Bzczególaym darem leczenia wodą. Z tego powodu 
mie odstąpi od tej zdrowej myśli. 


Natomiast ; muszą zatłady, jeśli chcą mieć zaaczną klientelę, | 
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PRZEGLĄD z dnia 25 Października 1894 


EZ O A BCAA)” rar 


dy europejskie w Kneippie istotę niezwy- s dem idą teraz inni lekarza ludowi i nieje-; 


den z nich zawdzięcza głównie zbawiennemu 
dzialaniu tego środka ową głośną sławą, której 
nabywa. C. d u. 


Choroba cara. 


Biuletyny wydane wozoraj o stanie zdro- 
wia oara nie przyniosły nia nowego. Czynność 
seros mię nia zwiększyła, siły ciągle opadają, 
opuchlina nóg postępuje. Oar nie może leżeć 
w łóżku, bo się dusi; wiedzi przeto całsmi 
karzsoh dlatego, bo oni trafisją łatwiej do pree- ; godzinami w fotelu i od cząsa do czasu Z wy- 
konasia owego Swiata, do któtago sami należą, | siłkiem przeshadza się po pokoju. Ouegdaj 
to jest świata niulakarskiego, Wszak z lekarzy | wieczorem przechudzał się nawet przez pewien 
rzeczywistych występował, jak w*pomniałem, | ozas po parku w Liwadyi. Fakt ten dał powód 
juź nie jeden przsoiw złudnemau mniemaniu, o | do roxszerzenia pogłoski, iż stan zdrowia cara 
którem tu mowa, i wykazywał, że ono jest tak się polepszył, że można nawet mieć na- 
przesądem, ale mu nie wierzono. Skoro zaś | dzieję na powrót jego do zdrowia. Nadzieję 
Kneipp, a więc ludowy lekarz, wykazał `ta jest atoli zupełnie bezpodstawną. Stan zdro- 
tn samo natychmiast ugierzyłs mu oals | wia oara jest ciągle beznadziejny, a spaoor ów 
Europa. : po $parku, pogorszył nawet chorobę, gdyż, 
a 2 jak donoszą, po spacerze nogi carowi jeszcze 

Noszenie wilgotnej opaski, o której wyżej | bardziej opuchły, tak, że musiano robić na nich 
wspomniałem i popijania wody źródlanej zale- | cięcia, eby woda odeszła. W każdym razie 
camy takim chorym, którzy cierpią na upor- |jednak jeżeli nie nastąpią nowe komplikacye, 
czywe zaburzenia w narządach brzasznych. f któryoh lekarze się obawiają — słąbość cara 

Codo ohodzenia boso, musimy o niem | moće jeszcze kilka dni potrwać. Charaktery- 
pomówióć obszsrnie, gdyż jest to bardzo ważny | stycznem jest to, iż dr. Leyden, w liście pry- 
czynnik utdrowiskowy, a to z powoda nastę- ; watnym wystosowanym do rodziny, doniósł, 
pującago. że wkrótoe wróci do Berlina i rozpocznie wy- 

Wiadomo, że u oiób, chodzących zawsze | kłady na swej klinice. Wnioskować ztąd nale- 
w obuwiu, nie stykają się stopy prawie nigdy ży, że Ləydənu przewiduje, iź śmierć wkrótce 
bszpośrediio ani z powietrzem, ani z ciepiem | nastąpi. Wiadomość podana przed kilku dniami 
i światłom słonscznem. Stąd wynikają dla | prawie przez wszystkie dzienniki, iż car leży 
zdrowia dwie wielkie niek>rzyści. Stopy są | w agonii, powstala wskutek pierwszego oficyal- 
po pierwsze pozbawione |lsozniczego wpływu |nego biuletynu, w którym była mowa o nad- 
wymierionych czynników, a powtóre, nie mo- Ezwyozaj wielkiem zmniejszeniu się czynności 


Í 
| 
gą pozbywać się awcbodnie swej transpiracyi, - i o upadku sił, 
W kołach dworskich opowiadają, ża ca- 


kłą, a skatkiem tego wyrobił sią o jega 
sposobie stosowania zimnej wody taki sam prze- 
sd, jaki się ongi był wyrobił o sposobach 
pressnitzowa! ich. Cała korzyść przeto olbrzy- 
miego dzieła Kneipp» spsłzła na niozem, 
gdyż zmie t przesądu dawniejszego dźwiga te- 
raz ludność saropejska jarzmo przasąda nowego. | 
Miejmy jednak nadzieją, že rychłej, oay 
później przyjdzie znowu jaki lekarz ludo- 
wy, i oswobodzi ludzkosó tukże od tego prze- 
sądu. Pokładam nadzisię w lndowych le- 


lecz muszą, że tak powiem, dasió się w atmo- 
rowę dopiero w zeszły piątek rxawiadomiono o 


sferze, zanieczyszczonej tą transpicacyą. Ate- 
by przeto stopy mogły transpirować swobo- | rzeczywistym stanie rzeczy; do tej pory ukry- 
wano przed nią, że nie ma źżadnsj nadziei 


dnie, należy, bawiąc w uzdrowisku i na wolnem Br 
utrzymania jej męća przy życiu. Skoro powie- 


powietrzu, przechadzać sią bos albo przy- 
najmniej w sandałech. dziano jej nagą prawdę, przerażsnvie jej i wźru- 

Im oieplejszem jest powietrza i im ró- | szenie było tak silne, że upadła nieprzytomna, 
wniejszą owa powierzshnia, po której się | tknięta porażeniem nerwów. Skutkiem tego 
przechadzemy, tem przyjemniejszom i tem |ataku obie nogi jej są sparaiiżowane, a nadto, 
skuteczniejszsm jest chodzenie boso. Stąd też | jak juź to wazoraj donieśliśmy, porusza nerwo: 
jest ono najskateczniejszem w ciepłej porze | wo głową to w prawo, to w lewo i ciągle spa- 
zmętycznie płącze. 


roku i w takiej porze dnie, w której powie- 
trze jest już dostatecznie ogrzanem, a nadto Z Petersburga donoszą, że wśród ludności 
wtedy, jeśli mamy sposobność przechadzać się | rosyjskiej panuje wielki niepokój z powodu 
po czsmś mękkiem, np. po trawniku, albo po | niepewnej przyszłości i niewiadomego dalszego 
piasku, ogrzanym przez słońce. W takich wa- | rozwoja wypadków. Wszystkie kwestys voli- 
runkąch mogą stopy transpirować jak naj- |tyki bieżącej przestały zupełnie interesować za- 
swobodniej. niepokojoną opinią publiczaą, Na ulicach sto- 
Czynność ta odbywa sią tem prawidło-|licy znać widoczne wzburzenie. Publiczność 
wiej, im czystszami są stopy. Z tego powo- |z niesierpliwośsią oszekuja oo godzina nowych 
wiadomości o stanie cara, biuletyny ogłaszane 


du należy js obmywaó każdym razem tak m2! i 
prsed, jak i po ohodgenia boso. Obmywanis | bywają jednak rzadko i brzmią bardzo lako- 
nicznie. 


to możemy zastąpió chwilowem przechadza- i z 
Nie dające się skontrolowaó najsensącyj- 


niem się w wodzie, n. p. w strumyku, lu» w 

płytkiej sadzawce. Jeszcze lepiej nadają się ku | niejsze pogłoski, które krążą z ust do ust, po- 

temn płaszczyzny nadmorskis. Tam bowiem | większają niesłychanie niepokój. Bardzo jest 

możemy przechadzać się ns przemianę to w| prawdopodobne, że chwila w:tąpienia Mikołaja 
II na tron, stanie się hasłam do rozmaitych 


wodzie, t po piaska zwiiżonym i ogrzanym 
prze słoń3e. Pczyjemnosó, jaką takie przscha- | zaburzeń i zawikłań. Pos:ód ludu panuje za- 
bobon, że po śmierci carewicza Mikołaja, star- 


dzanie sią sprawia, jest tak niezwykłą, że 
się nie da opisać, lecz potrzeba ją odozuć na | szego brata cara Aleksandra ITI, na tron ro 
własnej osobie. 

Jeśli w m'ejson pobytu naszego nie mą- 
my płaszczyzny, pokrytej piaskiem lub trawą, 
to możemy przechadzać się takke po grunoie 
twardym i nierównym, ele natenczaY powiaiś- 
my nosić sandały, aby nam twardość grantu 
nie sprawiała przykrości. 

Całkiem inne wyobrażenia ma o chodze- 
nia boso lud prosty i tasy lekarze ludowi, 
którzy czerpią swą wiedzę z tradycyi lndowaj. 
Lskarze oi styszeli wprawdzie, że chodzenie 
boso jest bardzo szutecznyie Środkiem leczni- 
czym, ale dlaczego i w jakich warunkach, tego 
nie wiedzą woale. S:ąd teź wyobraż:ją sobie 
o chodzenia boso to samo, 00 o zimnej wodzie, 
t.j. sądzą, że ohodzenie boso jest tam skuteoz- 
niejszem , im jest przykrzejszem. Dlatego też 
radzą swym zwolennikom przechadzać się po 
ozemś ilə możności zimnem, h. p. po zimnej 
rosie, albo nawet po śniega. Nie uwzględniają 
zatem, że przeohadzanie się po śniegu sprawia 
wprawdzie także wrażenia przyjemne, wszela: 
ko tylko miłośnikom , gdyż jest to jaż rodzaj 
sportu. 
| Sport ten moża porównać xe ślieganiem 
się na łyżwach, ale z przeszkodami. Wiadomo, 
że ślizganie się bez przeszkód jast sportem 
równie przyjemnym, jak i zdrowym. Slizganie 
się zaś z przeszkodami sprawią także pawuą 
perm”. wszelako tylko miłoś2ikom sportu 

azardow aego. z" 

„Chodzanie boso“ jest jako ludowy środsk 
leczniczy już od dawna w używawiu, gdyż już 
Priessnitz zalecał go swej klienteli. Po 
śmierci Priessnitza jedak zaczęto ponia. 
kąd zaniedbywać ten środek. Dopiero Rikli, 
najzdolniejszy tegoczesny lekarz ludowy, po- 
zuał leczniczą donioslłość tego stodka i zaczął 


wa i wstręt do rządów mikołajowskich ; na to 


czusgo i rozszerzają wieści, iść z chwilą _obję- 
cia rządów przsz Mikołaja II, powrócą dawne, 
znienawidzone mikołajowskie czasy. 

Dzis ma się odbyć ślab carewicza z księ- 
żniczką Alicyą. Slub ten przyspieszono nie- 
tylko dlatego, ża osr wyraził życzsnie, aby 
ceremonia ślubna odbyła się jeszcza przed je- 
go śmiercią, ale taxże i dlatego, że według 
domowych praw domu Romanowów, ustano- 
wionych przez oara Pawła I, każdy następca 
troun musi byó, gdy kończy 21 rok, już żo- 
naty, gdyż inaczej traci prawo do tronu. Gdy 
z chwilą wstąpienia na tron następoa tronu 
jest jeszcze bezdzietny, musi natychmiast we- 
dlug powyższego prawa, być naznaczony naj- 
bliższy krewny następcą tronu, a wojsko i u- 
rządnioy składają przysięgę nowemu carowi i 
proklamowanemu następcy tronu. Tym po: 
staaowieniom należy przypisać doniesienie o 
proklamowaniu wielkiego księcia Michała na- 
stęprą tronu, który taktycznie w razie śmier- 
ci oara i objęciu rządów przez Mikołaja II, 
musiałby być proklamowany następcą tronu, 
albowiem earewioz Mikołaj nie ma dzisoi, a 
w. ks. Jerzy skutkiem choroby, musi zrzec 
się tronu. 

Z Berlina donoszą, że choroba cara wy- 
warla na cesarzu Wilhelmie silne wrażenie. 
Widać na nim wielkie przygnębienie w skutek 
złych wieści, które nadshodzą z Liwałyi, a 
przad kilku daiami, podczas swej bytności w | 
Darmsztadzie, przy obiedzie dworskim cdezwał 
sią do w. ks. heskiego: „Wiądomcśsi do- 
chodzące z Liwadyi, pozbawiają mnie zupełnie 


liczą przywódzoy obsonsgo ruchu SE) 


W Londynie podozas wczorajszego nabo- 
żeństwa w bóźnicy Żydowskiej przyszło do 
burzliwych scen. Rabin, odprawiając modlitwy, 
wəzwal zebranych, aby się pomodlili na iuten= 
oyę wyzdrowiania oara. Obecni w synagodze 
żydzi, przeważnie wydaleni z Rosyi, przyjęli 
to warwanie okrzykami oburzenis. W odpuwie- 
dzi na to rabin upomuiał hałasająsych, że mo- 
dlić się należy takża ma prześladowców i ża 
gdyby Bóg użyczył carowi zdrowia, bądzie ca 
niezarodnie dla żydów luskawszym 


KRONIKA. 


Lwów 24 października, 


JE. ks. Aifred Windischgraetz, prezes uustry- 
uokiego gabinetu, który przybył do Lwowa na lab 
swej kuzyaki książniczni Karli Wiadischgrawtaównej, 
odjecaał wczoraj wie zorem do Wiednia, 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór adwokata krajowego, r. Emila Adelmanns, na 
prozawa i notaryusza, (lustawa Klemensiewicza, 
na zastępcę prezega Rady powiatowej w Myśle- 
nietcb, 

Mlanowanla. Frezydeat sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nais! posady oficyałów przy 
tym sądzie krajowym wyższym: Maksymilianowi 
Kóblerowi, zarządcy więzich sądu obwodowego w 
Wadowicach i Aleksandrowi Jaroszewskiemu, kan- 
celiście sądu krajowego w iżrakowie, 

Kontrolor poczty w Czerniowcach, Antoni 
Górski, mianowany starszym koutrolorem. 

Przeniesienia. Notarynsz w Wojnicza dr. Sta- 
nisław Bartman przeniesiony do Dąbrowy. 

, Druga główna wygrana losów lwowskiej lo- 
teryi wystawowej przypadła w ulxiale ubogiej wdo» 
wie Koihamowej w Nenmarkt koło Linen. 

Z Wiednia donoszą, ża główną wygraną lo- 
teryi wystawowej w kwocie 60.000 zł. wygrał ja- 
kiś mieszkaniec miasta Bozen w Tyrolu. 

W Berlinie rozsszła się wozoruj wieszorem 
pogłoska, iż Bismark ul gł atakowi apoplek- 
tycznemu. - 

_ Slub. W kcśziele parafislaym rz.-kat, w Ra- 
denicach odbył się dziś ślub p. Sebastysna Bara, 
urzędnika poczty, z panną Stanisławą Kaczorow- 
wską, córką Ludwika i Julii, dzierżawców dóbr 
Rademic. 

Konkursa. Rudy szkolae okręgowe w Krako- 
wie i Krośnie rozpigały z terminem do końca listo- 
pada b. r. kontarg na kilkanaśnie posad nanczy« 
cielskich. 

Ze ster adwokackich. Wydział samborskiej 
Izby adwokackiej w miejsce dra Izydora Tauben- 
felda mianował dra Juliena Kuwicikiewicza, adwo- 
kata w Drohobyczu, jeneralnym substytutem zmar- 
łago adwokata dra Marcelego Doboszyńskiego. 

W Czytelni katolickiej odbędzie s'ę we czwar- 
tek 25 b. m. pogadanka „O sprawach bieżąsych*. 
Początek o 7 wie.zo em. 

Dwis próbk! bezpieczeństwa pabliczaego we 
Lwowie komunikują nam z miasta. Na ulicy Zy- 
blikiewicza przy wykopywaniu olbrzymich masztów 
aosqoxych, które stanowiły tryumfalaą drogę pod- 
czać pobytu cejarakiego, robotnicy tak nieostrożnie 
zwalili jeden z tych masztów, że o mały włos nie 
zabił człowieka, glyżź prawie otarł się o niego. 
Vis a vis Grani Hotelu kanał przykryty jest 
spróchniałemi deskami, Wozoraj właśnie koń do- 


syjski nie wstąpi nigdy car nazwiskiem Miko- į rożkarski za'amał się na tej aiebezpiecznej pokry- 
łaj, Zresztą wśród ludu pozostały jeszcza oba- | 


wie i wpadl tylaemi nogami də kanału, ocalająo 
w tan sposób przechodnia, któty po gruntowniej- 
szem jeszcza przegnicia pokrywy, to znaczy za ty- 
dzień lub dwa, wpadłby z pawaośjią do ja ny, 
| Btang wazy na tej fatalnej pułapce, 

Do księżniczki Alicyi, narzeczonej carewiozu, 
z powoda przybycia jaj do Rosyi, Rada m. Moskwy 
wysłała tslegram powitalay. Księżniozca na tele- 
gram ten odpowiedziała jak następuje: 

„nDo głębi wzruszona, że Moskwa pamiętała 
o mnie w chwili, giym wstąpiła na ziemie nowej 
mi, a od dawna już drogiej ojczyzny, dziękujemy 
serdecznie ja i eiostra moja pierwszej, prastarej 
stolicy państwa. Nie wątpimy o szczbrośzi modłów, 
jikie zanosicie za zirowie nko:hanego oesarza, Bóz 
niech:j nam pomoże! Alicya“. 

„ KM opoty z er © Piszą nam z Bucza- 
ckiego : Polisami do l 10240 i 70241 ubezpieczył 
Józef Mierzwiak, gospodarz z Nagórzanki, pov iatu 
buszackiego, swoja budynki i zboże w „Slavii“ i 
opłacił premie. Dais 15 bm. o 2 godrinie po pół- 
nocy wybuchł pożar, który zniszczył do szozętu 
nietylko stodołą Misrzwiaka, ub'zpieszoną na 190 zł, 
i zboże, ubezpieczone na 262 zł, lecz także zhoże 
i rmchomośni nigdzie nia ubszpieczone, a należące 
do t+go samego Józefa Mierzwiaka, a których war- 
tość wynosi kilkaset zł. Przyczyna pożaru nie wia- 
doma, to tylko pewnem, że zła wola ubezpieczonego 
nie ma tu miejsca. 

' O pogorzeli doniesiono zaraz dnia 15 b. m. 
listem poleconym  jeneralnej reprezentacyi „Slavii“ 
we Lwowie z prośbą o rychłe przeprowadzenie 
likwidacyi Fzkody, na co „Slavia“ dotychczas ani 
jedaem słówkiem nie odpowiada i likwidasyi szkody 
nie przeprowadze, a tymczasem bi dny poszkodo- 
wany z gł du ginie, gdyż bęłąc „ubezpieczonym“ 
o jałmużnę i zapomogę żebrać nie może, bo każdy 


Jiczba 40 posłów nowej kuryi jest zbyt wielka. sprowadza posłagaczy z Graafenbergu. 
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SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 

Ledwo szczytem dosięgały głowy najwyższe- 
go kolosu, pstrzyły się od różnobarwnych grani- 
tów i porfirów, a wyglądały krępo, nisko. Każdy 
bok ich kwadratowej podstawy mierzył dwa razy 
tyle, co ich wysokość. Były to jakieś przypłaszczo- 
ne stożki, pokryte połyskującemi schodami, u któ- 
rych szczytu siedziały po parze maleńkie na po- 
zór kamienne figurki, posągi dawno umarłych 
królów i królowych, w samej rzeczy kolosalne, 
mierzące po trzy sążnie wysokości mimo to, że 
siedziały, a nie stały. 

Tylko ludzie żywi wydawali się w tem oto- 
czeniu jakiemiś ledwo dostrzeżonemi mrówkami. 
Człowiek znikał w obliczu dzieł własnych. Jakieś 
owady ludzkie obsiadły piramidę Amenemhy III, 
rojąc się z rzadka po schodach kamiennej mogiły. 
i odsełając promienie Świtu metalicznemi odbla- 
skami zbroi i oręża, a inna garstka podobnych 
owadów stała nieopodal. Byli to ludzie Amenty 
i owi Grecy, którzy z nimi w nocy bój stoczyli. 

Hesz-Aker zbudziła się i patrzała na wielkie 
cmentarzysko. Przechyliła się do Amenty i rzekła: 

— Uchodźmy ztąd, ukochany! Przebijmy się 
do miasta. 

Amento patrzał na nią długo i rzewnie; po- 
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tem odrzekł: 

— Gdyby ciebie nie było, wiem, żebym się 
przebił. 

— A zemną dlaczego nie? 

— Aby się przebić, trzeba będzie tam na dole 
bój stoczyć z tymi ludźmi. Jeźli będziemy ciebie 
strzedz, nie będziemy mieć swobodnych ruchów, 
a oni zwyciężą. Gdybyśmy ciebie nie otoczyli, 
porwaliby ciebie i uszliby z łupem. Musimy tu 
zostać ; ze stromej piramidy oprzemy się każdemu 
napadowi. Musimy jednak zająć sam szczyt. Te- 
raz jest dzień, barbarzyńcy widzą wszystko i obej- 
dą nas, jeźli zostaniemy tu, gdzie jesteśmy, a wte- 
dy przepadniemy. 

Po tych słowach wydał Amento rozkazy. Sam 
poprowadzi Fesz-Akerę na platformę u szczytu 
piramidy i siadł z nią między nogami kolosu jej 
przodka Amenemhy III, owego pradawnego Fa- 
raona, który wykopał przed wiekami jezioro Me- 
ris 1 wystawił nieopodal od Memfis bajeczny pa- 
łac zwany labiryntem. Żołnierze Amenty obsiedli 
gęstym wieńcem brzeg zewnętrzny platformy. 

Hesz-Aker spytała się Amenty: 

— Czy nie ma śniadania dla nas i dla twoich 
żołnierzy ? 

— Nie ma, — odparł Amento. 

I znowu zaległo milczenie pomnik grobowy. 
Słychać było tylko szmer głosów, który docho- 
dził od Greków, naradzających się nad czemś. 
.— I dopókiż będziemy tu czekać? — spytała 
się potem znów Hesz-Aker, przerywając grobową 
ciszę, 


go stosoweć na wielką skalę. Za jego 
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Amento przycisnął ją do siebie i ucałował 

jej usta i oczy, a potem odrzekł: : 
— Mówiłem ci, że nam sądzono aż do śmierci 
strzedz grobu ojców, małżonko moja! 

Przytuliła się do niego i siedzieli milcząc, 
trzymając się za obie ręce, Wzrok ich biegł cią- 
gle ku miastu. Dostrzegli wielki, ruchomy tuman 
kurzu od strony miasta bogów. 

— Jakieś wojsko idzie, — odezwała się Hesz- 
Aker. 

— To albo odsiecz, albo zguba, — odparł 
Amento. 

— To zguba! — rzekła dziewczyna, — odsie- 
czy dla mnie nie będzie. 

I to była zguba. Grecy z pod piramidy po- 
słali jeszcze w nocy posłańców do Danausa i Ke- 
kropsa i hetmani barbarzyńców wiedli całe woj- 
sko Achajów i Tyrzenów, kilka tysięcy męża, na 
zdobycie rękojmi zwycięstwa, wskazanej im przez 
bogów nieśmiertelnych. Naprzód biegli jeźdźcy na 
koniach, oklep, z okrągłemi tarczami na ramieniu 
i krótkiemi mieczami u pasa. Stanęli przy Gre- 
kach, którzy nocowali pod piramidą i rozmawiali 
z nimi nie zsiadając z konia. 

Rwetes i tętent zbliżały się z każdą chwilą. 
Słychać je było coraz wyraźniej, a pieśń dzika, 
bojowa barbarzyńców rozlegała się po cmentarzu. 
Przodem jechał długi szereg rydwanów, na któ- 
rych stali bohaterowie Achajów. A przy każdym 
przykląkł woźnica. Za bohaterami szła piechota, 
różnie zbrojna, trzymająca się nieporządnie sze- 
regów, podzielona podług plemion. Ludzie z ka- 
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żdego plemienia, szli za swoim własnym wodzem ` 
jadącym przodem, stępo na rydwanie. Jedni miel 
krótkie miecze przy boku, ogromne tarcze z wo- 
łowej albo jeleniej skóry u ramienia, a w ręku 
topory krzemienne; inni potrząsali długiemi dzi- 
dami o krzemiennem ostrzu. Niektórzy wreszcie 
byli uzbrojeni w łuki i strzały, albo w proce 
i małe ostrzone krzemiona. Potem była przerwa 
i Tyrzenowie szli za Grekami. Wodzowie Itali- 
ków jechali konno, a ludy ich nie różniły się od 
Achajów. 

Danaus podjechał pod tych, którzy między 
piramidami noc przepędzili i wydał rozkaz, aby 
wojska stanęły i zamilkły; ułożyły się w wielkiem 
półkolu pomiędzy piramidami. Danaus i Kekrops 
wypytywali się o wszystkie szczegóły nocy i oglą- 
dali zwłoki Diomedo ita i Elpinoi, potrząsając 
brodami. 

Kekrops wołał: 

— Pomścimy się na Egipcyanach. Niechbyśmy 
tylko tę czarną gołębicę dostali w ręce! Skujemy jej 
ręce 1 nogi i przywiążemy do deski na wozie, 
aby się ruszyć nie mogła. Odrazu wyłupimy jej 
oczy. Będziemy ją zalewać jadłem na to, aby żyła 
póty, póki Egiptu ze wszystkiem nie podbijemy. 
Potem wymyślimy straszne męki, aby konała q,0- 
woli przez dni kilka i kilka nocy. 

Ale przedewszystkiem trzeba było dostać do 
rąk ową gołębicę, od której posiadania zawisło 
zwycięstwo. 

(Jiąg dalusy nastąpi). 


ooo o OO a a a PO 
Teka opieszałość Daraż pogorzelca na ogromna 
Straty i nie powiana się zdatzać. Krakowskie to- 
Warzystwu ua wypadek pogorzeli ulzisła posakodu- 
wanym sraz zaliczki i wszelką szkodę likwiduje 
Latychmiast samiennie. Teodor Kosarezyn, 

Z Drohobycza donoszą : W mieście naszem 

awi od kilku dni żydowski teatr i cieszy się wiel- 

iem powodzeniem. W sobotę, jako w dzień Świą 
teczny, gala była przepełnioną widzsmi. Nagle pod- 
OBAY przedstawienia rozległ sig na galeryi krzyk, że 
Bię puli, Publiczność przestraszona zerwała się z krze- 
Bel i chuinłx wyjsó ze muli. Skoro jednak ktoś dla 
Rapokojenia umysłów oświadczył, że ogień wybuch- 
nął daleko za miastem, publiczność na chwilę się 
Uspokojła, ale na powtórne krzyk z galeryi, zkąd 
ogiań można było widzieć, że się w blizkości pali, 
Wszyscy Ww jak uujwięktzym pospiechu zerwali się 
£ krzeseł i ponciekali bądź przez główne, bądź przez 
boczne drzwi, s nawet przez okna. 

Dzięki energii straży policyjnej, która natych- 
miast pootwierała wszystkie wyjściu, nie było ža- 
tnego nieszczęśliwego wypadku, skończyło się tylko 
hu popłochu. Ogień, który tak przeraził pabliczność 
zebraną w teatrze, wybachł w kuczce w domn Izaa- 
ką Reicha, znajdujący się niedaleko teatru. Straż 
pożarna zdołała pożar zlokalizować , spłonął tylko 
0 m Reicha. 

Napad na pociąg. Gdy dnia 16go bm, przed- 
T.łndniowy kuryer numer 4 do Jezieray wjeż lżał, 
ol:rzncili go nienchwyceni dotychczas złoczyńcy ka- 
Kaieniami., Na szczęście, nie wyrządzono znaczniej- 
Sz3j szkody, tylko stłuczoną została szyba w wa- 
£unie pakaunkowym i buike dla bremzera (Btems- 
b us) nezkodzono. Kondukto:a trafi! wprawdzie ka- 
r ieħ, xie zranił go jednakże. Zdaje się, Że wie 
Śuiacy, pracujący na polu, zdobyli sią na tea zbro- 

niczy pomysł. 

Zuchwała zbrodnia. Z Medyolana donoszą, że 
Całe miasto wstrząsaięte jest zachwałą zbrodnią, 

tórej dokonano w nocy ze środy na czwartek sze- 

Sułego tygodnia w ogrodzie publicznym, znajdującym 
wię w samym Środkn miasta, We czwartek zrana 
Tobotricy, dążący do pracy, spostrzegli na trawniku 
pokrwawione zwłoki starca, elegancko ubranego, 
zamordowanego trzema pchnięciami sstyleta w pier- 
Bi, Przy starcu znaleziono liczne papiery, oraz bilet 
pięćdziesięciofrankowy. Zbrodniarzy dstychczas nie 
Wykryto. Śledztwo wykazało, że zamordowany nazy- 
Wa się Angust Bruggiser, Że był bogatym przemy- 
słowcem pochodzenia szwajcarskiego, stale zamiesz- 
kującym we Florencji. 

Kongres wolnomularzy włoskich odbył się 
W zeszłym miesiąra w Medyolanie pod prezydencyą 
Wielkiego mistrza Adriano Lemmi. Głównym celem 
kongresu było potępienie ostatniej mowy Crispiego 
w Nespcla oraz wykreślenie go z liczby członków 
lóż włoskich, co też nastąjiło za ogólną zgodą 

Panna Vacarescu, ulubienica królowej rumuń- 
skiej Carmen Sylvy, która sama marzyła o tem, 
aby zasiąść pa tronie rumuńskim i miała nadzieję 
osiągnięcia tego, nwikławszy w mieć miłosną następ- 
tę tronn, teraz widocznie pocieszyła się po rozwia« 
hych marzeniach i w tych dniach poślubiła w Ba- 
kareszcie p. Pawła Catsrgia. 

0 carewiczu. Wytrawny i wysoce wykszłał- 
cony wiedeński korespondent Kuryera Poznańskiego 
Zapatruje Się tak samo jak my na plotki, które roz- 
Biewają niektóre pisma o liberalnych usposgobieniach 
carewicz:. „Z uśmiechem politowania — pisze on — 
czytamy te optymistyczne baśnie. Wszystko to, 
slowo w słowo, przed kilkunastu laty czytaliśmy 
o ówczesnym carewiczu, a dzisiejszym  ca'ze. Za: 
pewniano, Że był ożywiony najlepssymi zamiarami, 
zdecydowany wprowadzió konstytncyą, że chętnie 
zbliżał się do Polaków etc. I co się Stała z tem 
wszystkiem? Nie zapominajmy nigdy, Że nibyto 
wszechmocny car jest niewolnikiem natnry, przyro- 
dzonych prądów i tradycyi Moskwy. Jeżeli się od 
nich oddali, naraża się na większe niebezpieczeń- 
Btwo osobiste, niż monarcha konstytucyjny, W dzie- 
jach caratu prawda ta zapisała się — krwawemi li- 
terami. Rosya au fond jest państwem azyatyckiem. 
Dla tego też tak doskonale umie utwierdzać swe 
panowanie nad ludami azyatyckiemi. Wznieść się 
do tych zasad federalizmu, które zbytecznie göro- 
wały w dawnej Polsce, w Niemczech i przez wieki 
wa Włoszech, ale które ostatecznie pozwalają na pe- 
wne uwzglęlnienie odrębności narodowych i histo- 
rycznych, mogła się zgodzić Austrya, ale nie może 
nigdy Rosya. To calkiem sprzeciwia się naturze Ro- 
Byi, jak naturze Chin. Rosya z natury musi centra- 
lizować i wszystkim swym  prowincyom gwałtem 
nerzucać fizyonomią rosyjską. Spodziewać się, ża 
Roryn mogłaby uszanować nasze prawa narodowe, 
byluby to ilnzyą, nie liczącą się uni z naturą, ani 
3 tradycyą państwa moskiewskiego. Żaden car tej 
Natury i tradycyi nie zmieni. Więc też jesteśmy 
pevn, że plotki o lepszem usposobieniu earewicza 
dzisiejszego tak samo są ozczemi plotkami, jak swe- 
go cansu doniesienia o dobrych zamiarach dzisiej- 
fzego sara“. 

Schyzma polska w Ameryce. Jedea z księży 
naszych w Ameryce donosi ztamtął: 

Bchyzma polska w Cleveland jest hańbą dla 
Polaków, a zgorszeniem dla Amerykanów. Te niecne 
i zbrodnicze rozrachy po polskich parafiach tak gpla- 
miły w Ameryce imię polskie, Ža się ono stało ró- 
Wnobrzmiącem z rebelią, rozbojem, anarchizmam. 
Porządny Polak wstydzi się dziś w Ameryca przy- 
znać sią do swej narodowości. Gorsząca schyzma 
w Cleveland ma swoją genezę. Wiadomo już, że 
wywołał ją upadły i wyklęty z Kościołn ka, Ko- 
laszowski. 

Kołuszewski nie jest Polakiem, tylko Niemcem 
mówiącym po polska. Nazywał sią on Rademacher, 
ale po wyświęcenin — widząc, że między Polakami 
lepiej mu pójdą interesa — przezwał sią Kołaszew- 
skim. W takim wolnym kraju, jak Ameryka, można 
bezkarnie zmieniaó nazwiako, według okoliczności i 
potrzeby Dziś nazywasz sią Schulze, jutro możesz 
się nazwać Müller. Jeżeli ci z tem dobrze, nikt nie 
ma nic przeciw temu. Dlatego też zbrodniarze, zło- 
dzieje i wszelka europejska hołota ginie tn dla po- 
lioyi, przybrawszy scbie inne nazwisko: bo o pa- 
plery, dokamenta, świadectwa, nikt tu mie pyta; a 
Że i władze duchowne niebardzo są w tym wzglę- 
dzis gkrupalatne, więc do stanu duchownego wchodzą 
indywidua, dla których więzienie byłoby najgtoso- 
wniejszerm mieszkaniem, Ztąd potem te zgorszenia 
po parafiach, 

O młodości Kołaszewskiego mało kto co wie. 
Przybył on do Ameryki jako czeladnik  ciesielski. 
Pra ując przy klasztorze Kapucynów w Cleveland, 
up >dobał Bobie duchowne życie, wstąpił na braci- 
azka, zaczął się uczyć, Kapncyni nie szczędzili mu 
pomocy, Po niejakim czasie dostał się do semina- 
rynm, a Coś po dwóch ozy trzech latach $. p. K8. 
biskup Gillmom, potrz bując dla tworzącej się gmi- 
ny polskiej księdze, wyświęcił go i zamianował 
proboszózem dosyć ] 'eznej parafii. Tu Kołaszewski 
wziął się do bndo” y kościoła, I istotnie wybudował 
wspaniały kościć: o dwóch pięknych wieżach, Jako 
fachowy cieś| , sam wszystko kupował — gam bu- 
dowę  pro:adził bez Żadnych kontraktorów i bu- 
downit zy ch. , 5 EE 

Tymczasem Jego niemoralne Życie i stąd cią- 
gle w sądach process, z których się zawsza umiał 
wywinąć, gorazyły całe miasto, 8 hańba spadała na 
Polaków. Nowy biskup Horstmann zasus;endował 
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Główna wygrana 50.006 zir. 


;go 1 usunal z parafii, Odegrały się wtady gor- 
|Sząqe i Świętukradzkia sceny — gdyż pewna część 
wazchałów wzięła stronę suspendowanegu kaigiza, 
Biskup Horstmaun nie uląkł wię, jak n. p. biskup 
w Winorie, ula w orszuka księży wazedł do ko- 
Sniola i ubrawazy sią w pontyfikalne Szaty, pu- 
blicznie razem z księdzem wyklął uśwset Polaków 
z kościoła, 

To pomogło — Kołaszówski, tracąv grunt pod 
nogami, ustąpił, wyjeuhał (niktby nie uwierzył), do- 
stał znów jurafię w Sirucnaa w Stanie Nowego 
Jorku. Tu przybrał nazwisko angielskie, a przy ko- 
Śoiele założył hydropatyczny zakład á la Kneipp, 
leczył mnóstwo ladzi i taką miał renomą i klientelę, 
że nabawił strachu wszystkich w mieście lekarzy. 
Nareszcis biokap mu tę medycynę zakazał, Koła- 
szawski jednak nie ałachsł, dopiero zaskarżony do 
sąiu przez lskarzy o niepruwne pruktykowanie, Za- 
mknął swoję hydropatyę, gdyż żądanego przez fa- 
kultet medyczny egzaminu nie chciał składać. Na 
raszcie i stąd go biskap wyrzucił. Kołaszewski wró- 
cił do Cleveland. 

W początkach jeg duchowaej karyery na 
przedmieściu polskiem w Cleveland było wiele pu- 


stego miejsca —  kamienistego i pagórkowatego 
grunto. Kołaszewski zakupił kilka akrów bardzo 
tanio. Przy coraz większym napływie emigrantów 


polskich Kołaszewski podzielił te grunta na parcele 
pod domy. Sprzedawszy paroelę, budował ludziom 
za swoje pieniądze domy na amortyzacyjną wy- 
pł.tę. Z czasem stał się właścicielem wielkiej. czę- 
ści zamieszkałego przez Polaków przedmieścia i 
panem dusz — nie tylko duchowo — ale przeds- 
wszystkiem  fininsowo, Wróciwszy do Cleveland, 
miał gotowych stronników. Kościół schyzmatycki 
pobudował — jakiś samozwaniec, wrzekomy biskup 
Vilatte poświęcił go, a czynszownicy Kołaszewskie- 
go musieli stać się jago parafianami, gdyż w prze- 
ciwnym razie, wypowiadał im mieszkanie i t d, 

Kołaszewski przystał do Towarzystwa „Ame- 
rican Protectif Assosiation*. Członków tego Towa- 
rzystwa nazywają Apaistami — celsm ich prześla- 
dowanie katolicyzmu. Katolików oznaczają trzema 
R, tj. Rum, Rzym, Rewolucya .. Kołaszewski znaczne 
od tego Towarzystwa pobiera subsidia. W Winonie 
od 15 miesięcy, od kiedy niejaki Misioki z Kra- 
kowa zbuntował parafiau, ciągle są burdy, bójki i 
zg>rszenia. Jaż przez tea czas czterech księży tam 
było, ale żaden dłago wytrzymać nis mógł, Stary 
kościół, je z:ze dobry, rozwalilii aby nowy budo- 
wać, a przytem się obławiaó. Założyli fandamenta, 
kaią?z opuścił parafię, pieniędzy nie ma, a to pa- 
rafia, gdsie przeszło 1000 familii polskich jest bez 
kościoła, bez szkoły, bez księdza. 


Studyum ekonomlczne. Poeta Tennyson brał 
arkusz papieru bez wartości, napsal na nim poemat 
i otrzymał za to 10.009 złr. To był geniasz, Van 
derbildt może na byle kawałku papieru napisać 
parę słów i dostanie za to 400,000.000 złr. i to 
jest kapitał Zjednoczone Stany biorą półtora uncyi 
złota i wybijają na niem orła, który ma wartość 
250 złe. To gą pieniądze. Mechanik bierze mate- 
ryał wartości 2 złr,, robi zeń zegarek wartości 50 
złr. i to nasywa się przemysłem: Kupiec towar 
wartości 10 ot. sprzedaje za 50 ct. To jest handel. 
Robotnik pracuje łopatą 10 godzin, ukopie trzy lub 
cztery beczki ziemi lab węgla, za co otrzyma 1 złr, 
i to jest praca. 

Wymiana orderów. Jak wiadomo, prezydent 
rzeczypospolitej francuskiej nadał sądziwemu kom- 
pozytorowi Verdiemu krzyż legii homorowej; w od- 
powiedzi na to król Hambe:t nadal Ambrożemu Tho- 
masowi, sławnemu franonskiemu kompozytorowi i 
dyrektorowi paryskiego konserwatoryam, wielki krzyż 
ordera $w. Maurycego i lazarza, 


Pomnik Chopina. Z Paryża donoszą, że pro- 
fesor tameszuego konserwatoryum p Pern, uczeń 
niezapomnianego mistrza tonów, k.ząta się około 
postawienia mu pomnika. Muzyk nasz, jak wiadomo, 
umarł w Paryżu i Spoczywa na cmentarza Póre 
Lachaise. 


Roznosiciele depesz. W Wiednia trzej roz- 
nosiciele depesz w służbie swej używają welocype- 
dów; jeżali próby ta wypadną pomyśluie, to rząd 
zaprowadzi welocypedy dla wszystkich roznogicieli 
depesz w Wiednia. 


0 życiu domowem Straussa donoszą z Wie- 
dnia ro następuje: Na przedmieściu „Wieden“, 
przy Igelstragge Nr, 4, zajmnje rodzina Stranssów 
cały, własny, piętrowy dora, urządzony na sposób 
angielski. Do mieszkania należy sień obszerna, która 
łączy się z przedpokcjem otwartym i wiedzie do 
wnętrza. Wazystko tn urządzons z a:tystycznym 
smakiem, ze wzglęiem na wygodę, nA ciszę i odo- 
Bobnienia, a zarazem tak, że przyjmowanie licznych 
i częstych gości, żadnego nie wywołuje zamięsza- 
nis. Do urządzenia należą niezliczone pamiątki, 
dary, obrazy, które nadają mieszkanin znamię po- 
ważne. Na piętrze są eale gościnne i jdalne, na 
dole sypiąloie i pracownia mistrza Jest to salon 
tak zastawiony  fortapianem, meblami i pamiątko- 
wymi gracikami, że traduo się przecisnąć, Wolne 
przejścia otwarte jest tylko cd fortepianu do niszy, 
w której stoi harmonium, za kotarami, nad niem 
obraz Defreggora „Auf dem Tanzboden*. Okna 
wychodzą na ogród, W tej niszy rodzą się walce i 
oparetkijtu mistrz gra i pisze. Dzień schołzi na 
obcowania z ludźmi, na pogawęlce, na grze w bi- 
lard, wieczór na grze w taroka, Mistrz w ogóle 
nie labi wychodzić z domu; dla przechadzki słaży 
ogól, Podróży nienawidzi, tunelów się boi, zimua 
nie znosi, nie zna nic okropniejszego jak katar; 
tylko dom, zawsze pod opieką ciepłej ręki kobiecej 
i w towarzystwie bliskich, starych przyjaciół — to 
jego ideał, Ale wszystko musi być w domu piękne 
i wykwintne, zacząwszy od bucików lakierowanych 
— innych nie nosi. Między ludzi przywdziewa za- 
wsze czarny, angielski suriat; zresztą używa prze- 
różnych żakietów aksamitny. h i flanelowych w ró- 
¿nych barwach, Wygląłą on na lat najwyżej 45; 
gęste, bujne, czirne włosy, nieco kędzierzawe, obli- 
cze pełne, bez zmarszczki, wąsy daże, czarne, oczy 
małe, czarne, świecące, wyraz twarzy zawsze pogo- 
dny, często lekko nśmiechnięty. Wzorowy gentle- 
man, który ną palcach nosi tyle pamiątkowych 
pierścieni, dużych i ciężkich, że trudno pojąć, iż 
mu na fortepianie grać pozwalają. U zegarka różne 
wisiorki, a na jednej ręce bransoletka... to są amn- 
lety. Mistrz jest zabobonny, jak każdy artysta, 
ślepo wierzy w moc amuletów, które go nigdy nie 
opuszczają. 

Po „baroku wieczorem kolacya, znown tarok, 
gra z najwyższą przyjemnością; jest to niby wy- 
poczynek, ale podczas gry snnją Się przez tę prze- 
piękną głowę pomysły, które niebawem się urodzą. 
Dopiero w nocy, gdy sią uciszy, czuje się mistrz 
w należytym nastroju. Dażo światła, ciepło, cisza, 
butelka czerwonego wina, otwarte harmonium 
wszędsie porozkładany papier nutowy i ołówki, 
Mistrz chodzi, gra, popija, zapala mocne cygaro, pi- 
sze, znowu próbuje przy harmonium, w ten sposób 
upływają mu godziny nocne od 11 lub 12 do 3 i 4 
rano, Jest to praca codzienna, warunek zdrowia i 
dobrego humoru; jeśli się sdurzy, że zajdzie prze- 
szkoda, Że ten program oałej doby w czemś się 
zmieni, — mistrz traci humor, milczy i tylko doty- 
ka amuletów. Lubi gawędzić, ale tylko w ciasnem 
kółka, albo przy stole x sąsiadką. Zresztą należy do 
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PRZEGLĄD z dnia 25 Października 1894. 


rodzaju niemych ; przemuwa jakakolwiek, choćby trzy 
ałowa, to dla niego męka, która mu put Wyprowadzu 
na śzórokia czoło. 

Liczne przyjącia uie zmieniają trybu jego ży- 
cia, tylko gdy nowa operetka ma byś wystawiona, 
wtedy przez cały dzień zmieniają się Śpiewacy i 
śpiewsczki, których sam roli uczy. Wtedy też iho- 
dzi na próby do teatru, oglądu, informuje, ale za- 
wsze spokojnie, łagodnie, uprzejmie, pu cicha, na n- 
cho, nie było jeszcze wypadku, żeby komu coś przy- 
krego powiedzial. 

Łagodność i uprzejmość są to przymioty ozło- 
wieka, który sam przez się jest doskonałym okazem 
harmonii, elegacyi, pogody; ule spokój zewnętrzny 
to zdobycz na samym sobie, bo u tego artysty cią- 
gle nerwy grają, ciągle uszy nasłachają melodyi, 
tak, Że często masi im ulegać i gdziekolwiet jest 
na papierze, na maukiecie, nu firance nowe pomysły 
notuje, Żeby ma nie uciekły, Żeby się sum niemi 
w nocy przy harmoniam mógł radować. Nad takim 
biegiem życia czuwają pię'tna małżonka Adela, (trze. 
oia Żons, a była wdowa także po Stranssie) i córka 
jej Alicya. 

Stan powietrza. T. v 8 zato -+ 3? R. w po!, 
+ 5° R. Bac. 767. Podnosi się. Pogoda. 

Nilewymagający klient. 

ks pozował przez kilka miesięcy do portreto. 
Wreszcie |o't'et skończony. 

— No, jakże się pana podoba portret ? —— pyta 
malarz. 

— Wiesz pan co? — rzecze Iks po dlugim na- 
myśle — zrób pan lepiej z tego... pejzaż... 


Literatura i Sztuka. 


*  „Przemysłowcy.* (Powieść Maryi Mikaszyc 
nakładem Centnerszwera. Wasazawa, 1894.) Wy- 
znajemy, że sam tytał powięśsi pani Mikuszyc za- 
chęcił nas szozególnie do szybkiego wzięcia książki 
do ręki. Zdawało nam sią, že aatocka wprowadzi 
nas w stosunki naszego Świata przemysłowego, tak 
obfite w interesnjące tematy, tak Logate w orygi- 
nalae charaktery i rysy, tak często odrębne w po- 
glądach i pracach . jednem słowem, żs nam odałoni 
ohoć rąbek owego Świata, przas naszych powieśrio- 
pisarzy mało jeszcze wyzyskanego, a zazwyczaj tylko 
powierzchownie, pod względem zewnętrznych cech 
przedstawianego, Niestety, doznaliśmy srogiego za- 
wodu, głyż w utworze pani Mikuszyc przedewszyst- 
kiem nie ma ani jednego przemysłowca. Ale mniej- 
aza O to; ton błąd w tytule przebaczylibyśmy an- 
toroa i zasiąpili innym, np. „Aferzyści* lub ozemś 
podobnem, gdyby, nie dawszy nam przemysłowców, 
przedstawiła jakąkolwiekbądź grupą ludzi żywych, 
działających i raszająsych się na tle stosunków przez 
autorkę należycie poznanych i wystadyowanych. Ale 
i tego nie ma w „Przemysłowcach* ani śladu, na- 
tomiast spotykamy luźno opowiedziane dzieje insty- 
tacyi handlowo-przemysłowej, w której się ścierają 
dobre i złe żywioły; przedstawicielem pierwszych 
jest p. Roszowski, a drugich Władysław Czarkowski, 
obaj zaś gą manekinami, z poza których antorka mó- 
wi, co powiedzieć uznała za właściwe. 

Wprawdzie Roszowski popełnia niemal wszyst- 
kie 7 grzechów głównych i różae inne nikcze- 
mności i podłości, tak samo jak Czarkowski uosabia 
wszystkie możliwe noty i zalety, ale ani jeden. 
ani drugi, nie usprawiedliwia tego swoim niskim 
i przewrotnym, lub podniosłym i szlachetnym cha- 
rakterem; oni gą takimi z woli i przeznaczenia 
autorki. Dodajmy do tego jak Świat starą bajkę 
o zapoznanej cnocie i tryumfającym występku, oraz 
o oliwie, która jadnak x czasem wychodzi ne wierzch, 
a będziemy mi.li dostateczne wyobrażenie o fabule 
„Przemysłowców, Tak mało zaś liczy się p. Mi- 
kuszyć z prawdą, że jej. Władysław, to niby drugi 
Mojżesz, niechby laską skały się dotknął, z pe- 
waością wytrysnęłaby z niej woda. zniechęcony 
pierwszem niepowodzeniem kupiestwa, osiada on na 
zapadlłej wsi swojego stryja, gdzie bez Żadnych 
środków materyalnych, ani fachowych, bo na rol- 
niotwie wcale się nie zna, w parę lat dokonywa cu- 
dów. Wieś zmienia się w miasteczko: mchem po- 
rosłe i rozpadające się chaty skryły się pod ziemią, 
z której wyrosły nowa domki, okolone pięknemi 
ogródkami. Ludzie przestali pió i kraść, a ciężko 
zapracowany grosz niosą do kasy oszczędności 
Dzieci, pięknie umyte, bawią się wdzięcznie na ni- 
by ulicach, Dostatek i bogactwo bije zewsząd, 
dzięki wypędzonemu wyzyskiwaczowi Żydowi. Je- 
dnem słowem, istny raj! Szkoda wielka, że p. Wia- 
dysław za pośrednictwem antorki nie zdradził ta- 
jemnicy, jakim tego wszystkiego dokonał cudem, jeżeli 
już nie nam, to przynajmniej zdamionemu stryjowi 
i tej osłupiałej szlachcie, która przyjeżdża  podzi- 
wiać jego eudotwórczą pracę. Pomimo tych niedo- 
statków, błędów, a częstokroć i śmieszności, spoty- 
kamy jedaak w „Przemysłowcach* przebłyski rze- 
czywistego uzdolnienia, Do takich zaliczylibyśmy 
bardzo oryginalnie pomyślane i naszkicowane po- 
ataoie, jak wyśrubowany na prezesa, skończony nie- 
dołęga Sokolnicki, niegdyś Lolo, pieszczoch swej 
mamy, jego pokojówka, awansująca powoli ną towa- 
rzyszkę, Katarzyna, ich naturalna có:ka, prze- 
dzierzgnięta w wyrafinowaną lwicę Lola. Autorka 
umiała ich natchnąć Życiem 1 nmiejętaie wpleść 
w akcyę i ztąd też wnosimy, ża mogłaby stworzyć 
rzesz udolniejszą, gdyby przy Pisaniu przyszłej po- 
wieści zechciała nie zapomnieć o tem, iż za pod- 
stawę i tło służyć nie mogą posłyszane gawędy, 
ale stadya! — i jeszcz: raz stadya! 

* Z przeszłości Galicyl (1772—1862) przez 
Stanisława  Szhniir-Pepłowekiego. Wydanie drugie 
nzupełcione. Lwów, Jakubowski i Zadurowicz 1895. 
Nie ma nic słaszniejszego jak narzekanie, że ogół 
nasz za mało zna historyę naszą i to nie tę dawaą, 
lecz z czasów najuowszych, z og atniego wieku 
Ale też nie byłoby nie słuszsiejszego, gdyby ogół 
na te narzekania odpowiedział autorom : „A ozamuż 
wy nam ksjążsk o tych czasach nie dacie?“ Jeżeli 
bowiem o powstaniach naszych jest nawet mała 
biblioteczka, to czasy w przerwach pomiędzy niemi, 
początek bieżącego wieku i po za krwawemi star- 
ciami cała praca pskojowa i pokojowe walki jakie 
prowadził naród cały i poszczególae prowincye, SĄ 
jeszcze okresem, pióżsem natorskiem niemal nie- 
tkniętym. Odnosi się to zwławzcza do „Przeszłości 
Galicyi*, Wdzięczne więc pole wybrał p, Peplow- 
aki, bo wsaystko czego sią tznął było jeszcze nowe, 
mógl całą garścią brać matsryały wszędzie rozpró- 
Szone, bəz obawy, że to żródło się wyczerpie. 
Z tego już powodu książka p. Pepłosskiego przy- 
nosi wiele ciekawych rzeczy 1 ozyta sig z zajęciem. 
Podnosi tę jej cechę sposób pisania, polegający na 
obrasowem ugrupowanin fattów, zdarzeń, anegdo- 
tycznych epizodów, chociaż z drugiej strony uwaga 
czytelnika rozbijając się na okruchy, nie dość przy- 
kuwa się do momentów zwrotnych, aby z nich wy- 
ciągać głębsze wnioski. W każlym razie praca p. 
Peqławskiego jest ciekawym l pożądanym nabytkiem 
literackim 

* Poradnik domowo-homeopatyczny dra K. Miil- 
lera, tłumaczył z ostatniego wydania niemieckiego, 
oraz opatrzył wstępem i dopełnieniem Łucyan Kau- 
czyński, Warszawa 1894. Zwolennisy homeopatyi, 
których i n nas mie brak, zysknją obssnie przekład 
jednego z najpopularniejszych podręczników W tym 
dziale. Książka obejmuje 523 stron, z czego 62 stron 
stanowi wstęp p. Kuczyńskiego, 
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Dzieła dramatyczne Wiilams Shskespesre 
W dwuuastu tomach, przekiad J, Blsicha s objaśnie- 
niami J, G. Kvuszewakiego, Tom I. Król Jau — 
Król Ryszard II, — Król Henryk IV część Ti część 

. Wydanie nowe z rycinkmi tytałowemi. Kraków 
nakład Gebsthnera i Spółki Równocześnie z dwóch 
stron podjęto nowe wydawnictwo dzieł Szekspira, 
uczyniła to najpierw we Lwowie „Księgarnia Pol- 
ska“ a teraz w Ślad poszła księgarnia  Gebsthneru. 
A podczas gdy pierwsze wybrała drogę odświeżenia 
tłamaczeń, prosząc wybitnych autorów o ponowny 
przekład dzieł, które słabiej wyszły w polskim ję- 
zyku u dawnych tłómaczy, firma krakowska wzno- 
wiła wydanie Kraszewskiego, które ma już wy- 
próbowaną sympatyę n publiczności, tylko dawny 
format w wielkiej ówiurtce zmieniono na małą 
ósemkę, z tomów trzech zrobi się wskutek tago 
dwanuście, a z licznych ilastracyi powtórzono tyta- 
łowe do każdego utworu. 


Część ekonomiczna, 


s Wiedeń 22 pażdzieruixa. 

(Z) Spekulacya w walorach kolejowych 
przybiera coraz większe rozmiary. Na pierw- 
szym planie stoją Siatsbahuy i Elbethale. Ku- 
powane są one obeonie w wielkich partyach i 
to nietylko w celach spekulacyjnych, ale także, 
i to przeważnie, przez publiczność nie operu- 
Jącą na zwyżkę, looz sznkającą „rzedewszyst- 
kiem korzystnego oprocentowania swoich fan- 
duszów. To prawdziwie gorączkowe nabywanie 
walorów kolejowych tak wyśrubowało ich kurs 
w górę ża dziś żaden z nich nie przynosi już 
więcej nad 4%/, dochodu, a popyt na nie mimo 
to nie ustaje, gdyż pogłoski o nowych pro- 
jektach upaństwowienia i wysokim wymiarze 
renty dla akoyonarynszów upaństwowić się 
mających kolei, dodają bodźoa W bankowych 
walorach rozmiary obrotów są jaź o wiele 
mniejsze, mimo to jednak karsa okazują ten- 
dencyę zwyżkową. Z papierów przemysłowych 
największym popytem cieszą się obecnie walo- 
ry rozmaitych przesiębiorstw elektrycznych. 
Ta bowiem gałęż przemysłu rzeczywiś sie ogro- 
mnie się rozwija. W Fraukfarsie zawiązuje się 
nowe tcwarzystwo elektryczne z kapitałem 15 
milionów marek. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 370.50, węgierskie 467'—, 
Anglobanki 169 75, Uniony 28240, Bankvereiny 
146:50, Laaderbanki 26605, Ludwiki 217-50, 
Ozerniowieskie 286:—, Elbethale 27675, Renta 
papierowa 9930, srebrna 9925, austryacka 
złota 12370 4%, austr. renta wal. kor. 98'15, 
węziersza złota 122720, 40/, węgierska reata wal. 
kor. 96:65, dukat 5'89—, 20-fraakówza 9'90—, 
marki 12:19 —, ruble 1'331,. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 28 października. 

U:sposobienie lepsze trwa dalej, wobec jednak 
słabej podaży ruch dosyć słaby. Chmiel p'awie 
bez pobytu, spirytus się w cenie utrzymaje, 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 625 do 6'75, Pszenica nowa 000 
do 0*—, Zyto gutowe 4'75 do 5*—, Żyto stare 0'— 
do 0:00, Owies obroczny stary 0'00 do 0-—, Owies 
obroczny nowy 5.25 do 6'75, Jęczmień brow. 4'50 
do 6:—, Rzepak nowy 8:50 do 9 25, Lnianka —' — 
do —'—, Biemię lniane —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne —'— do —'—, Anyż —'-— do —'—, Groch 
550 do 7*—, Wyka 4.25 do 4-75, Bobik gotowy 
426 do 475, Hreczka 0'— do 0—, Kukurudza 
stara 0'— do 0—, Kakurudza nowa 0*— do 0.—, 
Chmiel za 566 kilo 26.— do 40—, Koniczyna czer- 
wona 48'— do 56*—, Koniczyna biała 76— do 
30'—, Koniczyna szwedzka —'— do ——, Ty- 
motka —— do ——, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 1425 do 1475, Spirytus na ter- 
mina 15:50 do 14—, 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 6100 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 257 sztuk opasowych 
i — chudych. Nie sprzedano 725 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 53 do 65°00 zł., węgierskie 
54—68'00 zl., z innych krajów koronnych 55 do 
68:00 zł, krowy 23—33'00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 2450 do 78 zł. za sztukę. 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 24 pażdziernika. „Dziennik rozso- 
rządzeń wojskowych ogłasze, że Cesarz zamia- 
nował jenerałe brygady Beck-Nordenau jene- 
ralnym inspektorem inżynieryi, a jenerałowi 
brygady Woatowi poruczył sprawowanie agend 
jsneralnego inżyniera budowniczego. 

Ambasadorowi tureckiemu Zis baszy, prze- 
niesionemu do Paryża, nadał Cesarz wielką wata- 
gę ord»ru św. Sz3zepana. 

Wiedeń 24 października. Król serbski chciał 
wozoraj po południu złożyć wizytę ministrowi 
hr. Kelnoky' emu, ale nie zastał go w domu. 
W ciągu dnia wczorajszego cdwiedził król 
wszystkich bawiących tu ambasadorów. Z re- 
wizytą u króla był wozoraj arcyks. Albrecht 
i ambasador francuski Loré. 

Peszt 24 października. Komiaya finanso- 
wa sejmu węg'erskiego załatwiła cały budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych i rozpcczęła 
obrady nad budżetem ministerstwa wyznań i 
oświaty. W toku debaty oświadczył minister 
spraw wewnętrznych Hieronymi na Btcsowne 
zapytanie, że rząd nigdy nie miał zamiaru roz- 
wiązywaó parlamentu w najbliższym czasie. 

Petersburg 24 października. Biuletyn o 
stanis zdrowia ocara, wydany wczoraj o godzi- 
nie 10-tej rano, opiewa: „W nocy spał ohory 
lepiej, apetyt jeduak słaby. Sił nie przybyło 
choremu, a także czynność serca nie pole- 
pszyła się. Opuchliny ną nogach wzmaga- 
JĄ 8 


ig“. 
Petersburg 24 października. Biuletyn urzę- 


‘dowy o stanie zdrowia cara, ogłoszany wozo- 


raj o godzinie 7 wiezorem opiewa: „W ciągu 
dnia wozorajszego okazywał car senność i miał 
lekkie kurcze. Apstyt miał wczoraj lepszy ani- 
żeli przedwczoraj”. 

Petersburg 24 października. Goniec urzę” 
dowy donosi, że księkniczka heska Aliova przy- 
była w poniedsiałsk o godzinie pół do szóstej 
wieczorem do Liwadyi i wprost = dworca u- 
dała się d» chorego cara i do oarowej, nastę- 
pnie z carową i innymi, ozłonkami rodziny 
carskiej poszła do cerkwi pałacowej na na- 
bożeństwo. Carewicz oczekiwał na swą narze- 
ozoną w Ałuszoie. 1. x n p 

Waor 24 paźdsiernika. Ubiegłej nocy 
eksplodował nabój dynamitowy, podłożony prd 
dom, w którym mieszka wielu urzędników gór- 
niczych. Dom uszkodzony został lekko, wiele 
okien i drzwi zostało pograchotanych. 

Paryż 24 paźlziernika Figaro otrzymało 
depeszę nadaną z Liwadyi wozoraj w nooy, a 
donoszącą, ża cara opanowała ogromna senność 
i lada chwila spodziewać się należy katastrofy. 
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Dom pbankowy i kantor Wymiany. 
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Paryż 24 peźłsiarnika. Rosyjski minister 
dwora wysłał z poleńania carowej do Edwarda 
Hervogo depeszą, w której dziękuje jemu jako 
prezesowi syndykatu prasy paryskiej i wszyst- 
kim członkom tego syndykatu za wyrażone ca- 
Towa] Życzenia wyzdrowienia cara. 

Euxlnograd 24 peźlziernika. Keiążą bal- 
garski odjsohał stąd do Sofii na otwarcie so- 
brania. 


| N adesłane. 


Rubryka ta nie pookodzi xd Redakoyi, nie bierze taż 
ona ua misbie sa riy indue; odpowiedzialności, 


ZMIANA POMIESZIKANIA. 
Specyalista chorob nszu, nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Bykstuskiej licaba 21. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Dentysta 


Dr. 8. Reinhold 


młeszka obe:nie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 


sase zm + PER nunne 


Spacyalista chorób gardła, nosa i pluc 


K. Dr. Trzcieniecki 


b, sekundaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


p m 0 a ZE EC PY KO O Z RW 


Zakład hydropatyczny i pensyonat 
Dra A. Majewskiego 


Lwów 
otwarty jest przez całą zimę. 


Wszech nank lekarskich 


Dr BB MADEYSKI 


b. ela r-asystent klin. lekar. uniwers. Jagielońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordyauje od g. 3—5 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


Dr. MA HL 
powrócił 
ulica Jagiellońska 24. 


Materace włosienne 


po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleca spe- 
cyalna prarownie pośsieli 


Józefa Schustra 


WE LWOWIE, ulica Kopernika liczba 7. 


UEF KOŁDRY SZYTE 


w największym wyborzo. 


Wajlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 
c:gsto polecany, przez medyczjne powagi zalecany «4 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


Tenże jest xupełnie wolny od organicznych sab: 
stancyi i zastępoja zwłaszcza w miejscach o niepewnej 
wodzie stadziennej i źródlamaj najlepszym napojem. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 


F` ku e i sprzedaje wszelkie papier 
wartośc = I MORGÓW po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komunalne 

| m po 8 złr. 75 ct, wraz za stemplem mA) 
Ciągnienie a listopada r. b, 
Główna wygrana korom 400.000. 
„Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sią o do- 
łączenie na portoryum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złe, 


Hok założenia 13548. 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
Dom bzakocy I kamior wymiknę wt Lwowie. clios 
Karola Ludwika l. 1. 
kapuje i sprzedaje wszelkiu papiasy wartoświo wa. 
PROMENY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeń :;kie losy komasmalna po 375 wraz za stem- 
plem. Główna wygrana 400,090 koron. 
Wydawnictwo gusaty losowań „NADZUSJA“. Pre- 
mamarata zJ0xma 1'40. Na prowiacy: al, 1'99. 

Zlecenia z prowiacyi załatwia sią jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


zZawów duis 24paźdałernika. (Z lesby iandlowzj). 
Rice ZA p : Kol Aa Karola Lod ilu 
400 x}. m. k, 316'-- do : Lwuw.=Ósra, Jacka 
poia aoe eze pa 
200 M sty zastawne m 100 sl: Baukn kipoi 
6’ bow. © ś0 lat. 101*10 do 11-80, 6% 5 10%, 
110-- do 11070, éh? los. w 60 lat. 100— do 10075 
Banka krajowego ij fa ja w 51 lai. 100*— dc 109.70. 
Banku krajowego *', los, w 57 lat. 2650 da 97.20 Trv 
„gk demsk. 40, (L ewura) 975) do 992: 4 | 
kos. w éi’, os. 07.40 ão 9610, £/, los, woj latah „966 
do 97720. 4,9), kai, w B3 bat, m ga 
Obligi za 100 x: Galio, 
4'|, 26.70 do 97.40, Bukow. 


ga 
prem. 


fundussz propinacyfw'i4 
andueza propinzcijaago `| 


101770 do —.— Kow banke krajow J t 

r 5 ego b eTa IL g 
194— de 10270, Pożyczki iwrajowej 8'|. eS wów 
A'1', 100— do100"72 46, zreka108I 6680 ów 6-50 4 | 


u toku 1835 9580 do 9650. 
Monety, Dukat cesarski 5'35 do 5-96 iąpoisoz 
„BŁ do 994, Półmperym 1015 do —.—. Hure 
rosyjeki arebray oxy papiarowy 1.35 —da 1.36 —— 10% ms- 
rek miezaleckica 8070 do 81:80 


Wiedeń lnia 24 października, (godz. 11 w połudu 
Kredyty 872-25, kred, wągierskia —'—, Anglob, 
171.50, Uniony —.—, Bankversiay —,—, Lüa- 
derbanki 267.10, Akoye tytoniowe 223, —, gtasta 
bahny 374 65, Lombardy (s kap.) 106 85 Eltethale — 
Renta papierowa —.—, Benta węg. 46/, kor. —.-— 
Renta węg. złota 40/, ——, Aliny — —, Morii 
60:98. Losy tar. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pooztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


Spóźniwszy się na statek, który w polu- 


dnie odpły wał do Calais, państwo C 


zmuszeni byli następne dwanaśvie godzia prze- 
siedzieć w hotelu, dokąd Vera udała się za ni- 


mi, dziwiąc się w duszy, dlaczego 


mając tę pewność, że powió ą do Londynu, 
zabiecali z sobą wszystkie rzeczy, i co za jedni 
mogli być oi niedobrzy ludzie, którzy chcieli 
ich okradać, kładąc rękę na ich własności? 


<= A oean 


j 


rem opisać. 
nway Jones 


jej państwo, 


zajntrz po południu przybyło do Brtissenburga. 
Uszucia, rczsadzające pierś Very, gdy jechała 
skulona w kąciku wagonu drugiej klasy, oto- 
| czona kłębami dymu palących Belgijczyków, i 
(mówiła sobie w duszy, że każdy obrót kół 
zbliża ją do miejsca, gdzie prawdopodobnie 
znajduje się-jar mąż, nie dadzą się żadnem pió- 
Zdawało się jej, że oddycha swo- 
bodniej, odkąd postawiła stopy na kontynencie. 
Ten sam fakt, że słyszała około siebie ludei 
mówiących tym językiem, w którym miała naj- 
więcej wprawy, był oznaką, “że znajduje się 
wś:ód swoich, i ciężar troski i niepokoju, ugnia- 
tający jej piersi od tylu długich miesięcy, wy- 
dawał jej się teraz lżejszym, im bliżej ozuła się 
oslu. Z każdą godziną czuła się weselszą, roz- 


PRZEGLĄD z dni» 25 października 


niej, 
każdą 


kręcił 


niem 


Nie rozstrzygnęła jszzcze tej kwestyi, gdy | mowniejszą; Oczy jej błyszozały radością, jak 


Sza, gdybym nie był prawa własaośoi mebli 
przepicał ną Clevelanda! — zawołał van Cou- 
way Jones. — To był Meisterstück! Tym spo- 
sobem zyskałam ohoó kilas miesięcy zwłoki, 


bo izan m Adison zaczsie prawni 
swoieh pretensyl i przysie nam po 
jaż będziemy na drugim końuu św 

— Adisoa wa prewo za sobą 1 
przy niem — odpowiedziała Żona. 


— No, w takim razie najgorzej wyjdze na 


tem Clevelaud — spokojnie zsuwa 
ROZDZIAŁ 1X. 


lais. Tam pani, zmęczona podróżą, 


do łóżka, tak, iż cała towarzystwo dopiero na- 


MDrobze agłsasgemis zwy ipm, 
drmniem 1, et. od wyraza si- 
stym zań drukiem R ci. 

Zmakemite tutki nieklejose Niemo 
jowskiego, badae przez miejekie lab; a- 
toryum, są do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 653 

5 kg. Irauko Marony dute 1 60, grauz-i 
kl 170, jablka 150, Pigwy 1-70, groszek 
młody 1'80, fasolka młoda 2:10, rzodkiew-| 
ka 1'50, kalarevka 140, cytryny 1% 0, 
pomarańcze Jaffa 190, pomidory 160 
gwożdziki remont, 10 ct poleca Edward 
nzczorowski Triest 3026 8—8 

Koców 5u sztuk nè konie w pasy 
czerwone z czarnym własnego wyrobu 
z owcze: wełny, mocne po 6'50 sztuka 
Zarząd dworu Łapszyn Brzeżany. > 

Zarząd ogrodu w Zarziczu, poczta 
Zarzecze ma na sprzedaż sxdzonki młode 
orzechów włoskich, grastek i jablek 
w szlachetnych gatonkach oraz kwiaty 
wazonowa, bukiety i wieńce po umiarko 
wanych cenach. 3088 2-8 

wn; x kuchnią i przedpo kojami 
1 pokol w gmachu taatralaym są 
zaraz do wynsjścia. - Bliższa wiado- 
mość. w. kacie centralnej fuadacyi hr. 
Skarbka. 8042 2—8 

Urzędowy wykaz wygranych 
lon Pizy” ciągnieniu Loteryi 
Powszechnej Wystawy krajo- 
wej we Lwowie 1894 r. wywy 
ła franco ph nadesłanin 10 ct. 
Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Piohna Lwów 
2301 6—5 


Nie ma konkurencyi! 


Wyiób krajowy przewyższający wyrób 
zagraniczny. 
Książki do nabożeństwa 
bard<o pięknie oprawne wedle nainow- 
szego fasonu od 20 ct. do 4 złr. KSIĘ- 
GI HANDLOWE rastrowane w trwa- 
lych oprawach. KSIĘGI do kopiowania 
lstór. KSIĘGI dla rptek. NOTATKI 
oprawne w płótno, w skórę, cerata. | 
TEKI artystycznie wykonane na dy- 
pomy, adresa i albumy. PAMIĘTNI- 
KI oprawne w skórg i płótno. 
Po bardzo niskich cenach 


poleca 


W, Kuczabinski 
Lwjw, ul Karola Ludwika } 8 w po- 
dwórzn na lewo. 2708 


w 


Miody zdulny retoucver kaiclik, 0 
znajomiony z kopiowaniem, znajdzie nu 
tychmisstowe zajęsie za wynacgrodz 
niem %20 zł. mietięcznie, całe i trzymoni., 
Adresować nal*ży: Erste Photographische 
Kuustatelier M. Sziget Rinyplats -o 
Ungarn. *U:04 4 

Zakład tapicerski Stefana Bzczuc 
kowsk:ego Lwów, Sykatuaka 1U prayjmoje 
wsze bie zamówienia do urzadzen ayar- 
tamentów w miejscu i na prowiacyi. Wy- 
konuje 


tapetowanie pokoi, wyscie!anie 
mebli i Gekoracye gustowne po cenach "S 
uajprzystępniejszych. 1-1 


„Nauczycielka z wyłszą muzyką i 
kilkoletnią prak.yką goszukaje umieszcze |ý 
nia w obywatelskim doma A. B. post 
rest. Touste. 3050 1—2 

Leśniczy egzaminowany, żonaty, pa: 
saukuje posady zaraz, M. Ka:czewski, 
Grzymałów. 1054 1—8 

3 klacze sześńcioletnie, l6lej miary 
bardzo silne, dla braku zajęcia przaz »i 
nę do sprzedana «ewentualnie przezimo- 
wania  Wiadcmość w biurze dzienników 
Wgo Plohna Karola Ludwika 9. 50v0 1-5 

biaro zauczycielakie p. Mo: awskiej 
ul. Halicka 10 poleca nauczycielki, bony, 
pacny zarządć ) nie. 3057 1—5 

Biuro wywiadowczu Kaźm:rsa Czer 
winskiego ulica Sykatuska 1. 32  uasją. 
w tym zawodzie cd łat 20 zuajomosc i 
ioaległe stotunki poleca rządców, ekono- 
mow, nauczycielki, boay, klaczaicy, ka 
charki oraz wszelką słażbę dwurską z do 
b emi polece niami. wszelkie z ecerla u 
aKuieczina pduieNJIE i Luaztuainie. l-i 

Wziczki 
jabłek, gruszek, śliwek í caereśni - 
kuje ogrod handlowy Lubycza Tia 
J i stacyą. nóol 1 b 

Nozyce do strzyżenin b 
po zir. 1 85 i 225 uo Haaa 
mia koni po zir. 25v, 3, i 3-5 
poieca ż ictr Chrząstowski han- 
del żelazny we Lwowie pla 
Kapitulny < (uaprzeciw kate 
dry). 


Choroby weneryczne | 


leczy szybko i giuntuwnie bwa przerwy 
ZatrudnieBia, 


s. URICH 


ud lat przeszło 30 prakiyky jekarcky 

JACY. Meska obecnie Wica 

oBcieina 1. róg pluca Krakov- 
WBk-ego l. u; Li. piętro. 


Oruynuje od 12—| i od 5—7. 
ZESPO m m 


e dochodzić 
zwy, to my 
iata. f 
utrzyma Się, 


żył mąż. 


nami, 


położyła się 


Już wyszedł z druku 


„Bławatek“ 


na rok 
1895 
elegancki kalendarz dla Pań 


obejmuje 


| Prześliczne Nowelle Najpierwszych. 


~ Powieściopisarek 
Wybór poezyi znakomitych 
Wieszczów 


również nader pouczające 


„Rady dla Pań* 


Sztuka przypodobania się mężowi 

Zalotność dozwolona 

Pokonanie starości 

Sztuka wyglądania zawsze młodo 

Wdzięk w ruchach 

Jak się powinno chodzić 

Piękność postawy 

Rady dla kobiet dobrej tuszy 

Ogolne uwagi co do toalety 

Rady co do koloru sukien dla blondynek 
a brunelek 

Uczesanie włosów 

Pielęgnowanie włosów 


Cena 50 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ct. 
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia nar. 
W. Manieckiego. — Lwów, Kopernika 7. 


zaledwie okiem na wózki z mlekiem i jarzy- 
ciąguione przez wiekie kudłate psy 


nych ozepcach, krótkich spodniczkach i dre- 
waianysh rabotsch dzwonią ;ych o bruk, Na 
famandzkie mieszszsi w złocistych ciężkich 


pna O OE A EC A 


by w 
wyfro 


| 


zam t 


Wino kuracyjze  dalmatyńskie 


cniające żołądek 
butiks 65 ct. 

katesów M. B 
Lwowie. ==» 


Dr. Ant 


(Berger) 
od lat przeszło 20 sgecyalistą chorób 
wenesycznych i skórnych, mieszka obecnie 
Zimorowicsa |. 5 pr.wie naprzeciw 


ul. 


czerwone, przeciw niedokrewności, wzma* 

i pomagające trawieniu. 
poleca handal win i deli- 
alasa, róg Braja; 


owakiej we 
Bi u1.2-8 


Roicki 


gmachu Sokoła Ordynuje od godziny 9 
do 10 z rana i od 3 do 5 popołudniu. 


e Na żądanie Poradnik pocztą zł i 50 


Uprasza sie p. Silbersteina, który zna- 


lerioną lornetkę na 


ulicy Technicką 2 


odniósł, lecz przez pomyłkę lornetki tej 
nie przyjęto, aby był łaskaw tę lornetke 


odnieść də 


Sekrciaryatun Banku, 


krajowego zi wynagrodzeniem 10 zł. 


Na wypadek, gdyby 


lornstka była już 


pozbytą zechce p. Silberstein wskazać 


£029 2—8 


jej p wia dacza. 


pokojowe po 
F. Bourdon, Lwów Jagielońska 1. ». 
Tłustro=ane cenniki darmo 


o A PE A AA A RY AAA 


Za 4 centy mo- 
że mieć w 15 w°- 
nutach kan* | w uo 


a 1 kto „api wan- 


e z ulepsze 
nym aparatem de 
grzania wody Wan 
ny rosmaite, Tusze, 
Parnie domowe plu- 
cienne, Wanny do 
kołysanja i Klosety 
9 złr. yoleca 


Zarząd browarów Drehera 


zawiadamia szanowrą Publiczność 


W 


e z dniem 


zamknięcia wystawy krajowej dzstać będzie 
MOŻA 


znakomite piwo szwechackie 


w beczkach i flaszkach 


I 8 ulica 


PERFUMY 


!!z białych fiołków 


| u Eliasza Hertera 


Kopernika. 


wynalazku 


Jana lhnatowicza 


we Lwowie 


flakonik I zir. 


i Czerniowce, 


Zegarki 


97 Patek Philippe i Ska w Genewie %8 
promiowene ua Powszechnej krajowej Wystawie we Lwowie 


DYPLOMEM HONOROWYM 


sprzedaje po cenach najniższych zastępca 


UY. G-rabiń ski 


z-garmistrz we Lwowie ul. Halicka 18. 
p, 


$ Liche Tutki 

enzacgjne nieklejone 
Tutki francuskie 

z Gdiłuazczoną wata Dra B 

prz.z palacych za najlspszy, 

zir. 1800 Zlecna na 

Skład komisowy 


Odpowiedzialny redaktor: Lud wik Masłowski 


Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 


Rynek |. 2. 


fabryki 


psują zdrowie i tytoń! 

r =) 
WAWIE AS“ 
runsa w kxidym monsz uku sg wysolsem uznanym 
10u00 tatek „Sanitas“ 
Go. (i uek wysyla f anco Odwrotna poszią 
francuskich Vutek „,SANITAS* 
Lwów, pizo Kapiwluj |. 3. 


-4 >» 


$ 


DES] 


3038 2—8 


+ eleg. pudeikach 


2932 4 -10 


Papier s fabryki Braci Fijalzowakich w Białej, 


ozdobach i słomianych kapsiaszsch w kształcie 
koszów; a gdy przy wjeździe n» bai»ary tłam 
stał się bardziej zwartym i Ścieśnion7m , ogar- 
nela ją rozpacz, bo mówiła sobie, że jej Gourdon 
jest może blisko, może przesunie się tuż obok 


chciwie w rysy jeźdźiów przemykających na 
rasowych wierzchowcach, a gdy dyliżens za- 


bramą pensyonatu, o mało ża nie rozpiskała 
sią z żalu, widząc, iż musi na razie zaniechać 
dalszych poszukiwań Za chwilę potem wyrzu- 
cała sobie, że była tak dziecinsą, i ochłonąw- 
szy nieco z gorąnzki, zajęła 


n 
naraz usłyszała coś no jej się znowu wydało j za dawnych czasów, 8 rozkoszny uśmiech, tąk | się Conway Jones, należał do drugorzędnych i 
niezrozum iałem, jak wszystko, oo dotąd słyszała. | dawno niewidziany na jej twarzy, rozchylał jej 

— Oobym ja był zrobił, Cszin moja najdroż- | usteczka. Gdy po trzygodzinnej podróży stanęli 
na miejscu, Vera drżąca i rozgorączkowana 
masiala się powstrzymać, aby nie wybiedz na 
ulicę i nie wołać głośno imienia swego uko- 


| położon 
dziej oddalonych od środka miasta ulio. Zə 
względu, iż używano tam wyłącznia francon- 
skiego języka, nia był on woale odwiedzany 
; l przez Aaglików i to właśnie skłoniło dyploma- 
chanego; tymczasem tłumiąc porywy satca, |tyczną parę do obrania tego schronienia, gdzie '' 
musiala stąć spokojnie u boku swej pani i mil- į nie była narażoną na nieprzyjemne spotkania. 
cząc spełniać jej rozkazy, a potem dać się bier- 
'nie wieść do hotelu wzdłuż uiio wysadzonych 
drzewami, zma których spóźniona wiosna nie 
rozwiuęła jeszcze zielonej swej szaty. Obracając 
głowę ca wszystkie strony, patrzyła wytężonym 
| wzrokiem, czy wśród tłumu przechodniów nie 
idoęatrzy gdzie znanej twśrzy, którą poznałaby, 
; choćby choroba i tęsknota starły z niej wszyst- 
Kesztę duia veństwo Conway Jones sgę-; kie ślady młodzieńczej urody. Zresztą nio jej 
dzili spokojnie w hotels, sa pokazając się ne | nie obchcedziło z tego, co ją otauzało, Rzuciła 
ulicy. O zwykłej porze kazali sobie podać bar- | 
dzo wykwintuy obiad, suto oblsny szampacea 
z najlepszych winnia zegraniozuych, a nakar- 
miwszy do syta Verę :óżaemi łakociami, tejża 
samej nocy Wraz z nią przeorawili się do Ca- 


Vera, znalaziszy sią tama W przeznaózo- 
nym dla niej pokoiku, uszuła się od razu jak- 


dłodze, po białych muślinowych firaukach zs- 
wieszonych u okien, po staroświackim piecu i wzdychając do tego, aby sią jakim sposobam 


1894. 


Gordoaowi Romilly i tw. 
się znowu. 


a ona go Nie dostrzeże. Niedziła piluie 


twarz niknącą w oddali, wpatrywała się | zapomaał jej przynieść 


w boczną ulicę i zatrzymał się przed 


się rozpakowywa- 
rzeczy. ż 


wowaną i słabą Apteka 
Boarding Hous“, w którym ulokowali 


dsleko ztąd. Jestem pewn 
sobia zadać ten trud, 
twością. v 


“m 


y był na jednej z mniej ładnych i bar- 
I wziąwszy reospię, 

wyszła. 

właśsiwa dla młodej dz 

domu. Z przyjemucscią rozejrzała się po 


terowanej 1 iśniąnej jak zwisroiadło po-, 
na którym zrzadka tylko 


ustawionym w pośrodku, zapominając w swo- dostać 'do ludniejszej części miastR, gdzie ła- 
jem rozradowaniu, że aby się dostać do siebie, | twiej spotkać mogła tsgo, ' kogo szukała, wyr- | sze teraz, niż kiedy je widziałą po raz pier 
musiała wspinać się po epadzistych sohodach ; wela“ się teraz z tego milczącsgo: * posąępnego 
aż na czwarte piętro. Zdawało jej się, Że te | domu, jak z więzienia. Szła szybko, ochoczo, 
wszystkie otaczają:a ją przedmioty są jej da- | jakby biegła naprzesiw swego ukochanego, a|z liści suche jeszuza konary swoje, «e lutarnif 
wno znane z opowiadań ojos Józefa, który ty- zasięgnąwszy niezbędaych objaśnisń pa dxo-; ponstawiane w rzadkich "dstęaach na nlioy' 
w skórzanej uprzęży; na rosła i barozyste | lokrotnie z najdrebniejszemi szczegółami opi: | dze, skierowała sią ku jaduej z pryncypalnych | mdły krąg Świsiła zata zały dokoła. Vera, któ" 
belgijskie dziewczęta w białych wyrurkowa- | sywał jej swój rodzinny kraj i pobyt w B.ir-julic, zwanej rua de la Haute Cour. Wspaniułe | ra niesioua w tamte stcony na skrz, dłach ne 

senburgn. Wsponintenie tego zaonego opiekuna, wystawy ' magazynów byłyby jąt 
który tak pragaął uwiedzió jeszcze z wią ra- | w każdej innej okoliczności zwróciiy jej uwa- ; smaconą dozuanym zawodem, ozała, iż ją ratt 
o miasto, sprowadziło łzy do oczu dziew- 'gę, ale wobec wszechpochłsniającej ją myśli czna odwage opnśniłu 


vee. rn eoa deea | 2 1 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k. eprzyw. fabryki 
śriatowrej sławy 


w BERNDORF 
Waczynia 


stołowe i deserowe; 


KKuracyjne 


stare 
wy l INA. 
węgierskie, hiszpańskie i 
francuskie, 


Roniak, Likiery 
A R A. Z 


amm 
Pe a ee raae 


| SAL ze srebra chińskiego i alpaki 
NACZYNIA. 
i HERBATE kuchenne z czystego niklu 
chińską i rosyjską z porgcseniem długoletniej trwałości 
poleca poleca 
HI 3 ey | 
KAROL BAYER | ©. A. Christiana kastępca 
Mi r: 2 
| pw atwa |. W. BILIŃSKI 
| ? mie we Lwowis ulica Betmańska ì 2 


43 ah YA 
Zalka artystyczno-fotogsraficziny 
rsy ulcy Fredry Nr. '7, został znac nia :owiçk-zony 

Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak pertretowych jakoteż architekto 

nicznych. j j 

Dawax sala została również powiększoną d'a grap da £0 osób, A 

Zakład wykonuia wszelkie zamówienia w zakre: fotosraficzay wchoizġce (f 

jak reprodukcze, powiększenia do naurala-j milości, wla'ynotypia kobro. | 


wania akwarelowe. pastelowe, oleins i helominiatucy na szulą, przyjmuja za ! 
mówienia na cyekożypie. fot.dzuki, rysunki etc etc. ; 
Od Syj rano do 6:ej pepoludniu, w Niadziole i świeta od Stei renr 
do lso; Y7 psłudnie, ulica Fredry Xr. 7. = 


ZA E TTET EZOOU PRZE i SE aa Rada 


«= 


A 


z ZPR RÓ a w O > 
Nowo otworzony Magazyn pod „BATOREM* 


we Lwoais, lica Batorwgo 1. 16 (uaprzecie nowezo Gmachu Sprawiadli: 
wości, poleca swój bogato zaopatrzoay skład towarów modnych mąskich i 
IE palante yjnych jakoto : bielizne, kohrerze, manszety, krawaty w najnowszych 
fasonach i eeseniach, rekawiczki, laski para:ole ancielskia, kalosze amery: 
[| kuńskie, przybory do podróży, jakoteż perfameryę angislską i francuską po jak 
nejtzńszych cenach. Zamówienia nad 6 zl wysyła wię franko odwrotną pocztą, 


noram een 


EERREKR 


RARE a TE AA pD BE 
%% Kantor wymiany że 


c. k. uprz. galir. akcyj. Banku hipotecznego 
kwpmje i spe odata 


wszystkie efekta i monety 
karne dsiomuya usjdekiuduiajnoym,. mie 
licząc dndnej prowinyi. 
Jako dobrą i powną lokscyę poleca: 
4*/, pro. listy hlpoteszne 
50% listy hipotsszne premiowane 
BO. A bez prexail 
4 listy Towarz. kredytowego ziemskiags 
4,9, „  Baaku krajowege 
407, listy zast. Banku krajowego 
3 obiig. komunalne Basku krajowego 
4, pożyczkę krajową zalieyjską 
„o pożyczkę kraj. galic, kuronuwą 
4, pożyczkę propiaacyjną galicyjskę 
Bo, a p bukowińską 
ojj boŻyczkę wegler skioj kolel państwewej 
cja fe » propinzcyjną węgiersk 
Efra wgglerskla Ubilgacye ind oinn iek fei 
itore (6 papisty Kantor wyriuty Banku nipoteoxooge 
imWaac nabywa i aprwedaja d 
Be €00Rch najkerzystniejczy ch, 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wylesownua, a jnć 
pintas miejscowe papiery wartościowa, tudzież saps 
d.e KujysMy iv goiówic box wawolkiege perg 
6mis. 755 RASAIEjELO CG. jsdyxis sa poteęcomiem FES 


pie 


1705 


E 


efsktów, 1 których 
my kupozowych 


A 


Do 


(082. 


Wysprzedaż. 


Magazyn i pracownia fater | fflody człowiek Leop 


B. Szaruiewicza 
we Lwowie ulica Batorego 4, uaprze.iw sądu kernego: 
3 z690 7—12 


na oma APE YE PW 0 TIAN: 


częcia, ale myśl jej zwróciła się szybko ku; nie miała ona Oczu dla strojów, barwn 


Pani Conway Jones | 
w złym humorze. Mąż jej, wybrawszy się na. bionych jej urodą, a jeżeli czaszni jej własn 
przesbadzkę, zapóźnił sią na obiad, przytem 


które mu poleciła kapió w angielskiej aptece, 
posiadającej wyłączną własność tego specyfikn. 
To też „uajdroższa Oesia“, zmęczona drogą i 
zadąsana na swego małżonka, zawołała po obie- 
dzie Verę do siebie i rzekła do miej płaozli- 
wym tonem rozkaprywzonego dziecka: 

— Moja kochana, mu:isz mi koniecznie do- 
starczyć tych kropli. Czaję się bardzo zdeńer- 


to zuajdziesz ją z ła- 


; |nienleszaln'e chory nie mogąc pra- 


|4 letni 15? 


Z drakarmi nar, W, Manieckiago, = Zarsądca W, Hodak, 


4 


wi yoh obie” 
arz jej rozpromieniła | zów i kosztowności, tak ponętnie wyglądaj 8 
` | egch z po za dużych, wystawowych szyb. Nie m” 
była | uważyła nawet' spojrzeń przechodniów, zwś 


= 


przeciwnie, 


wzrok, badawczo zwrócony ku każdej twarzji 
wywołał jaki niedyskretny komplement, prz“ 
lotny jej rumieniec znikał szybko, a towarz“ 
szyło mu zawsze boleśne westchnienie zawod 7”. 
Załatwiwszy sprawunek, nie pozostało jej = "iu 
jak zawrócić ku domowi, a gdy na zakry (a 
ulicy obsjrzała się na kaskady świateł bijge ` 
z okien, na ruch i gwar wrzącego na bruk 
życia i pomyślała, ile to ciemnych, pusty 
zaułków i placów przejść jej trzeba, zanim © > 
stanie sią z powrotem do pensyosatu, ogarnęj! 
ją oshota raz jsszcze przejść wzdłuż ulicę d 
la Haute Cour. To wə:ole, błyskotliwe otooz 
nie, ta miejsocowcśó podniesiona fantasmugor 


jakiegoś lekarstwa, 


musi być gdzieś nie- 
a, ża jeżeli zechcesz 


— Najchętniej, pani — odparła zawsze ustu- | świątła, tak właściwe ramy zdawała się twi 
żna Vera. — Pójdę natychmiast. 


rzyć dla obrazu jej rycerssiego i piętnezo Gof 


l 
włożyła kapelusz toń, iż była prawie pewią, że go musi dj 


-r 


czyć wśród tego wescłego, rozbawionego tit 


Była godzixa ósma wieczorem, pora mis- | mu. "Als godzina była już późas, pani, czek 


iewozyny, <wła z za | jąc na lekarstwo, musials się niecierpliwić, mk 


tak piękaej jak Vera, biądzenia samotuie poj giona wigo poczusiem obowiązku, Vera rez ję 
oświatlonych rzęsiście nlicach. Ala dziewczyne, | szoze rzusiwszy okiem ma toù barwny kalejda 
która cała popołudnie przesiedziała w okienku | skop życia, który wydawał jej się rajem ro 
swego poddasza, wyglądejąc za pusty placyk, 


koszy ziewiskich, smania skierowała się E 


sonli sią przechodni», | domowi. 
_ Bulwary i place miejskie, pogrążom 
|w iorokach, wydały jej sią o wiele smutniej, 


szy przed kilku godzinami. Sterczące pbie vi 
kich drzew rozposnierały w cieniach obnażość 


i 
| 


niswątpliwie (dziwi, nio dcznawała żadnej trwogi, teraz, zk 


Odn. 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4, Asygnaty kasowe 
3'4 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasaow 
s 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4/,% Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia 1 maja 1890 po 47, x 30-dnio. 
wym tormiunera wypowiedzenie, ` 
Lwów dnia 31 stycznia 1890. 
"| Byrekcyn. 


Przedruk nie będzie płacony, i 


SĄ 


Skład Kawy i Herbaty 


Artura Kościckiago ` 
pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ub 
Ossolińskich liczba il, fiia ul Trzecieżu 
Maja l. 2 pol.ca. i 


Le. 


Uczestnik walk 1563 


Sybirak 6. 


oować dla lemsj rodzwy prosi Najprzedniejsze KAWY 
zaonych Rodaków o pomo3. > pł Bo zł. 1. 
Wszelkie ofiary grzyjmuj> ła Najlepsze 


akawia Szanòwra relukoza Gazsty 
Narodowej 1—1 


- a M;* TR = 
REAKZESREA TY 
cosyjskne, cbhińszie i slawae Lip" 
(ona angi-lskis 
1, Ko ztr. : do sir. B, 
iKsuiak czysy knuraovjay bat: 
lzł 80 o^. do 6 zi. 


83006061066650 
Wióczki f 


«firowg, caxorowg, orjetalng, pereki 
ameruaLską, sada:, mm0ssWolië gobeliny 
èn ta rękawiczki, know (Dochtwo les 
hermelio, mohatcową ds Waita, rovót dru 
onca 1 s ydełkowych w ns sięk;zym 
wyborze polaca najteni=j 


MIKOŁAJ LUDWIK 


wów, mi. Hvieka 1. 14. 2120 
W mie lzialg i święta m i$azyn zamkatęty: 


0:90036100003% 
Krzewy ozdobne 


zaraz sadzić. 


e na aliany 5 gatunków 1 10: 
šoiang 3 g tuski kwitnąc? 
ot 


W majątku Liski, poczia Hui 


cze. rtacya ko'eł Kelz pą do 
svrzedania 2 konie wierzch» 
we. Koń kasztan tez odmiany 


e 


miary, pół krwi 
angielskiej, klacz s'al: wid: 
reszewalta 5 ietnia 15 miary 
pół hrwi erutnkiej. 


Do desufekcyi 


KWAS kzribolowy surowy. 
KWAS ka bolowy czyszczony. 
| WAPNO tarbolwee i uhlorowu 
PROSZEK do desinfkoyi. 
SIARCZAN żelaza. 
DWUSIARCZAN wapaiowy. 
NAFTOLI `E, Anutibakterien. 
ORESOLINĘ. L sol. | 
NADMANGAN PUTASZU 
poleca 8034 


Alojzy Hibner 
Lwów, Rynek I. 38. ky 


| 
| 


0 gatunków kwitaących pachu“ 
sych do klombów 250. 

Spirei 10 gatanków 1-0. 

4 gatunki z liściem ozdobnym 150 
Zarząd ogrodu w Lapszy” 


. 
z 


nie. Brzeżawy. 


Kalosze 


rosyjskie, obawie 1 zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. Śtina 


plac Trybunalski liczba 1. 


Latarnie grobowe 


Srodki | 
desinfekkcyjne 
a misnowiGie: l 

Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno  karbolowe, 
„Siarkan żelaza i t. p. | 


„Oieca najtaniej 


old Lityński 


xa pewnem stanowisku sznka zna- Lwów, Grand Hotal 
jomośsi z panienką wykształooay,] Zwraca sią uwagą. iż tirma tā 
dobrze wychowaną uhkoóby bez|cupuje desiniekcyę oaiymi wags- 
posagu w najchętnisj z sierotą.|uami, może teź wprzedawać naj" 
Poste restante Lwów, M. Skierski.|:aniej. 2279 


ZA i 


pöleon 
po cenach fabrycznych 


. SKŁAD LAMP 
R. Dilimara 


we Lwowie. 
Ganaiki na żądznie franko. 


